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Nareszcie czyn!!!PONMLKJIHGFEDCBA

Nowy Rok rozpoczął się pod znakiem energii 

i czynu!.. Zrozumiano naieszcie, ża dotychczaso­

wa taktyka ugody i ustępstw —  stosowana wobec 

najzaciętszych wrogów polskości —  nie doprowa­

dzi do żadnych realnych wyników a system gła­

skania gadów ssących za żywa naszą krew ser­

deczną — prędzej Czy później skończyć się musi 

naszą klęską i upackiem!... Ostatnie ekscesy ko  

munistów białoruskich na terenie naszej . Rzeczy­

pospolitej — ■ dowiodły jasno naszym władzom na­

czelnym — czego się należy spodziewać od tych  

.najserdeczniejszych" naszych .przyjaciół" i ,braci“ 

(jak nazywano do  niedawna białorusinów  polskich)!.. 

Przygotowany od dłuższego już czasu spisek ko­

munistyczny — o którym tyle razy pisaliśmy na 

lamach Głosu W ąbrzeskiego — otworzył nareszcie 

oczy nawet tym  dyplomatom  i politykom  czołowym, 

którzy z uporem starali się dopatrzeć przyjaźni 

tam, gdzie byia tylko nienawiść!..

Zrozumieli nakoniec nawet najbardziej .wyro­

zumiali* sympatycy mniejszościowi —  jak niebez­

pieczną dla kraju i narodu była ich dotychczaso 

wa taktyka ,glaskania“ i „łaskawości1*. I otosta«  

lo się nareszcie to, co należało uczynić już oddaw  

aa: władze okazały swą siłę!

Likwidację spisku anty polskiego zorganizo­

wanego za pieniądze sowieckie — należy uważać 

za pierwszy pozytywny czyn obecnego Rządu!. 

To już jest rzeczywista, istotna sanacja —  a nie, 

jak dotychczas — bezprogramowe, partyjne rugi., 

. To już nie polityka głaskań — ani bezskuteczne 

faworyzowanie najszkodliwszych elementów! To  

dowód prawdziwej woli rządu... dowód siły i po­

żytecznego patriotyzmu —  na jaki nie wielu z do­

tychczasowych władców naszych mogłoby się zdo­

być!... Tym jednym czynem rząd obecny dowiodł 

niezbicie, że rzeczywiście jest w stanie zaprowa­

dzić ład i porządek w państwie, że jest w stanie 

zreorganizować i uzdrowić panujące dotychczas 

Stosunki —  i uwolnić kraj od pijawek, ssących z 

nas krew za żywa!

Ale to należało zrobić już oddawna! W yru­

gowanie nikczemnej agitacji z kraju - powinno 

od początku być najgłówniejszą troską naszych dy  

ktatorów wojskowych. Jeśli rząd nasz dzisiaj mógł 

zdobyć się na czyn, o którym rządy poprzednie 

nawet marzyć nie mogły —  dla braku odpowied­

niej siły —  to znaczy, że mógł on uczynić to już 

d»wno — - zamiast bezprogramowo kluczyć i koło­

wać, wprowadzając w błąd społeczeństwo 

(pełne ufności) i zbijając z tropu nawet 

najwytrawniejszych polityków, którzy w ten spo 

sób ulegli całkowitej dezorientacji.

Jedną mamy potrzebę — i o jednem marzy­

my już oddawna — a mianowicie — o silnej, po­

tężnej, nieugiętej władzy państwowej! Rząd o- 

becny dał nam dziś dowód, że władzę taką może 

nam stworzyć. Aresztowanie posłów sejmowych  

bez uprzedniego „zezwolenia** Sejmu — jeszcze 

bardziej uwypukla doniosłość i znaczenie rządu sil­

nej reki dla naszej skołatanej Rzeczypospolitej.

Ale —  powtarzamy —  siłę tą można było o- 

kazać już oddawna — przez co uniknęlibyśmy ca­

łego szeregu klęsk i poniżeń, na jakie dobrowolnie  

naraziliśmy się w ciągu ostatniego półrocza ! 

Czemuż więc dopiero dziś stało się to, co się stać 

było powinno już od szeregu miesięcy???

Nie mamy bynajmniej zamiaru celowo  obniżać 

doniosłość tej ostatniej, największej zasługi rządu  

jaką jest likwidacja spisku białoruskiej komuny! 

Za ten czyn — tak wspaniały i tak doniosły —  

można władzom naszym wybaczyć niejedną lekko­

myślność, niejeden fałszywy krok postawiony do­

tychczas. ?

Czynem tym okupiliśmy cały nieskończony  

szereg błędów, popełnionych w okresie ostatnich  
8 lat! W ieleż to razy cała uczciwa prasa narodo­

wa ostrzegała nasze władze czołowe przed  zbytniem  
faworyzowaniem białorusinów! Niestety — były to  

głosy wołających na puszczy!., rzucanie grochu 

o ścianę! Zamiast w zarodku tłumić wszelki objaw  

zdrady i antypaństwowej agitacji — my zapatrze­

ni w ścieżki ugody — bezwolnie tolerowaliśmy  

najbardziej nawet wywrotową akcję — niekiedy 

nawet dopomagając zdrajcom w ich trucicielskiej 

robocie! Zamiast odrazu zapobiedz wszelkim pró­

bom podżegania nienawiści narodowych i stano­

wych —  myśmy patrzyli bezwolnie, jak wróg —  

agitator, przepłacony złotem sowieckiem —  sączył 

truciznę nienawiści i buntu w  ciemne i nieuświado­

mione dusze białoruskich chłopów.

Zaczęło się to jeszcze za czasów „okupacji'*  

polskiej M i-ńszczyzny w r. 1919. Kierownikiem  

oddziału li go w M ińsku Litewskim był wówczas 

słynny por. Sylwester W ojewódzki — ten sam, 

który później, jako organizator „W yzwolenia* na 

W ileńszczyźnie — - agitował wśród ciemnych mas 

chłopskich za rewolucją socjalną i podziałem zie­

mi!... Rzucaliśmy wtedy olbrzymie sumy na za­

pomogi dla różnych „działaczy** białoruskich —  i 

to właśnie dla tych, którzy byli najbardziej wro­

go usposobieni dla Polski, nie uznawali naszej 

władzy, mieli własny komitet . „ministrów** i swo­

ich wysłanników w Kownie i Berlinie.

Jednym z „ulubieńców" naszych ówczesnych  

władz „okupacyjnych" był właśnie aresztowany 

obecnie poseł Taraszkiewicz — indywiduum z pod  

najciemniejszej gwiazdy, jątrzące i wzniecające 

nienawiść do Polski — od  najdawniejszych czasów.

Prawda — istniała i wówczas —  jedyna zre­

sztą organizacja białoruska, usposobiona nader 

przyjaźnie dla Polski, i dążąca do zjednoczenia 

całej Białorusi pod władzą naczelną Polski!..

Była to organizacja „/.ielonego Dębu" (Bieła- 

ruskaja Sielanskaja Partja Zialonaho Dubu.) Nie­

stety — organizacja ta nie znajdowała żadne-

Przysposobienie kobiet do obrony kraju
W d. 19. bm. o g. 17 w sali konferencyjnej 

M . S. W ojsk, pod przewodnictwem p. ministra 

spraw wojskowych M arszalka Piłsudskiego odbyła 

się konferencja z przedstawicielkami komitetu sto­

łecznego przysposobienia kobiet do obrony kraju. 

W konferencji wzięły udział 23 przedstawicielki 

komitetu, w skład którego wchodzą następujące 

organizacje: Koło Polek. Polski Biały Krzyż. Pol­

ski Czerwony Krzyż, Rodzma W ojskowa. Sto­

warzyszenie Służby Obywatelskiej, Z  w. Harcer­

stwa Polskiego i Zw. Strzelecki. Ponadto na kon  

ferencji obecni byli: szef departamentu san. M . S  

W ojsk, pułk. dr. Rouppert i szef biura komitetu  

Obrony Państwa podp. szt. gen. Ulrich.

Konferencja miała charakter informacyjny i 

dyskusyjny, a celem jej było poinformowanie p.

Jeszcze sprawa „wymiany’4 Pomorza na 
Lit*ę

Frasa p. Stresemanna insynuuje ten 
projekt.. Anglji.

Berlin. Komunistyczna „Rothe Fahne“ zajmu­

je się w ostatnim czasie znowu kwestją litewsko 

-polsko-niemiecką i wzajemnego stosunku do  

siebie tych państw i stwierdza, że zamiar wymie­

nienia ewentualnego  Litwy za Pomorze i Gdańsk 

jest kombinacją polityczną ministra Stresemanna.

Przeciwko temu twierdzeniu zwraca się ostro 

inspirowana przez ministerjum spraw zagranicz­

nych prasa i stwierdza, że Stresemann nie miał 

takiej kombinacji, albowiem uważa ją nawet za 

niebezpieczną z punktu widzenia niemieckiego  

3rasa stwierdza, ze urzędowe sfery niemieckie 

nie były zachwycone lansowanym  projektem, który 

najpierw pojawił się w angielskiej prasie.

Pomorze — ziemia sta^on emlecka.
Gdańsk. Komentując oświadczenie prezy­

denta Reichstagu Loebego w Łodzi nacjonalisty­

czna .Danziger Allgemeine Zeitung" porównuje 

je ze sławną mową Scheidemanna w parlamencie 

go poparcia u naszych władz —  gdyż... demasko­

wała antypolską działalność Taraszkiewicza, Ła- 

stowskiego i innych „wiernych" „przyjaciół" pana 

W ojewódzkiego.

Od tego czasu wiele się zmieniło!.. Przeszli 

śmy wojnę, zmieniały się rządy, prezydenci, mini­

strowie, ale nieszczęsna idea kokietowania białoru­

sinów — pokutowała zawsze wśród sfer miarodaj­

nych. W łaściwie nie chodziło nawet o białorusi­

nów — - ale o garstkę krzykliwych i zdradzieckich 

półinteligentów najrozmaitszego pochodzenia, pra­

gnących zostać „ministrami** — i jak się teraz 

okazało pozostających na żołdzie moskiewskim.

Dopiero dziś odkupiliśmy to wszystko i skoń­

czyliśmy nasze rachunki, jak należało! Sprawę 

można uważać za załatwioną!

Nie znaczy to jednak, żebyśmy mieli zaprowa­
dzić tyranię wobec mniejszości narodowych!. By- 

najmiej! Ale pańsiwo Polskie powinno ustalić swój 

stosunek do poszczególnych odłamów ludności —  

pomijając bezwzględnie narzucających mu się jej 
„reprezentantów**, których należy prawie zawsze 

traktować, jako ludzi wyzutych z wszelkiej uczci*  

wości człowieczej i politycznej.

Podnosiliśmy już nieraz na naszych łamach 

kwestię bardziej praktycznego patrzenia na rzeczy  

i wynikającej stąd różnicy w stosunku do sprawy  

istniejącej istotnie —  ukraińskiej oraz do  sprawy  

fikcyjnej —  białoruskiej, zdawkowe, powierzchow*  

ne teorytyzowanie na te tematy przy biurku pro­

wadzi do największych błędów „Kiereńszczyzna*1 1 

„pryncypializm" zatruwały zbyt długo naszą świa­

domość państwową! Dzisiaj trzeba nam realnej 

wiedzy, realnych koncepcyj —  a przedewszystkiem  

—  realnych czynów — i siły.

Oby ostatni czyn naszego rządu —  był rzeczy­
wiście początkiem nowej ery dla Polski! J. K.

M arszalka o charakterze pracy komitetu, którego 

zadaniem jest przysposobienie potrzebnych państwu 

sil kobiecych w zakresie wcjskowych służb pomo­

cniczych; sanitarne', gospodarczej, oświatowej, 

kancelaryjnej i łączności. Na konferencji p. Mar­
szalek podkreślił ważność rozwoju ruchu wycho­

wania fizycznego wśród kobiet, oraz dal wyraz 

swemu przychylnemu stanowisku, wobec pracy 

kobiet w społeczeństwie i usiłowań komitetu w za- 

kresie jego poczynań, których doniosła wagę dla 

narodu i państwa całkowicie ocenia. W czasie 

dyskusji poruszono również sprawy organizacyjne, 

co do których p. M arszalek poweźmie w czasie 

późniejszym odpowiednie decyzje. — Konferencję 

zakończono o g. 19.30

niemieckim, nazywaj'ąc oświadczenie tego rodzą** 

ju zdradą stanu. Twierdzenie Loebego, że kory­

tarz gdański i Pomorze zamieszkują w przeważa 

jącej części Polacy, wyprowadza hakatystyczny  

dziennik z równowagi ponieważ, zdaniem pisma 

ziemie te nietylko przez Niemców lecz i przez 

uczonych zagranicznych uznane zostały za czys­

to niemieckie.

Czy może nadal —  zapytuje „Danziger All­

gemeine Zeitung" —  ludność  niemiecka znosić rzą­

dy socjalistów, którzy staroniemieckie ziemie na­

zywają polskiemi.

Rząd bada działahość 
instytucyj współdzielczych w Działdowie 

i Lubawie.
W arszawa. W związku z wiadomościami 

jakie ukazały się w prasie o działalności spół­

dzielni parcelacyjnej w Działdowie i Lubawie 

oraz kasy spółdzielczej parcelacyjno-osadniczej 

w Grudziądzu, M inisterstwo Reform Rolnych  

komunikuje iż do zbadania działalności wyżej 

wymienionych instytucyj został niezwłocznie de­

legowany inspektor M inisterstwa Reform Rolnych 

p. M ajewski.



M a le p a ń ste w k o a o lb r z y m ie g a ż e
P o d  ta k im ty tu łem  z a m ie śc iła „ O std eu tsc h e  

M o r g e n p o st" o b sz e r n y a r ty k u ł o k ło p o ta c h w . m . 
G d a ń sk a . N o w y r zą d w id z i je d y n y r a tu n e k w  

sa n a c ji f in a n só w p a ń stw o w y c h , k tó ra m a  s ię w  
p ie r w sz y m  r z ęd z ie  w y r a z ić z m n ie jsze n ie m  sz ta b ó w  

u r z ę d n ic z y c h , o r a z p o n o w n ą r e d u k c ją ic h u p o sa ­

ż e ń . A u to r z a z n a c za , ż e p r z e d  n ie d a w n y m  c z a ­
se m  n a stą p iła  ju ż  r a z  r e d u k c ja  p e n sji  u r z ę d n ic z y c h , 
p r z y c z em c h a r a k te r y s ty c z n em  b y ło , ż e  r e d u k c jo m  

n ie u le g ły w ie lk ie g a ż e , ja k  n p . p r e zy d e n ta  se n a ­

tu . „ P r e zy d e n t se n a tu g d a ń sk ieg o p o b ie r a r o c z ­
n ie 4 8 .0 0 0 g u ld e n ó w  c z y li 3 8 .4 0 0 m a r e k  n ie m iec ­

k ic h p o d c za s g d y  n p . k a n c ler z M a r x o tr z y m u je  
ty lk o 3 0 .0 0 0 m a r ek . C z ło n e k se n a tu g d a ń sk ie g o  
p o b ie ra  r o c zn ie  Ż b .O O O  g u ld e n ó w , m in is te r  R z e sz y  
N ie m iec k ie j 2 7  0 0 0 m a r ek . D y r e k to r  B a n k u  G d a ń ­

sk ieg o  o tr z y m u je r o c z n ie 6 0 .0 0 0  g u ld en ó w  i d o  te ­

Prezydent Reichstagu Loebe 

w Warszawie.

W a r sz a w a . P r e zy d e n t R e ic h sta g u  p . L o e b e  

p r z y jec h a ł w  d . 1 7 b m . r a n o  d o W a r sz a w y , w ita ­
n y n a d w o r c u  p r z ez p o s ła n ie m ie c k ie g o  w  W a r ­

sz a w ie , p . R e u sc h e r a , sw e g o to w a r z y sz a  p a r ty jn e - 
o r a z p r z e z so c ja lis tó w  p o lsk ic h . P . L o e b e  u d a ł  s ię  

d o  p o s ła  R a u sch e ra , k tó r eg o  b y ł g o śc iem .

O  g o d z . 1 -e j w p o łu d n ie z ło ży ł w izy tę m a r ­
sz a łk o w i S e jm u  p . R a ta jo w i, a n a stęp n ie b y ł p o ­

d e jm o w a n y  p r z e z P P S . W ie c z o r em  p . L o e b e w y ­

je ch a ł z p o w r o tem  d o B e r lin a .

'S T  ^ iN o w a T ek ip ed y c ja  S v e n  M e d in a .

f; Z n a k o m ity b a d a c z T y b e tu  w y b r a ł s ię w  n o ­
w ą p o d r ó ż d o Ś r o d k o w e j A z ji. W  e k sp ed y c ji  
b ie rz e u d z ia ł sz er e g  u c z o n y c h  szw e d zk ic h  o r a z  
c h iń sk ich . B a d a n ia n a u k o w e d o ty c z ą g łó w n ie  

n ie z n a n y c h  je szc z e o k o lic T u r k ies ta n u ,

Onok grypy, tyfus, czerwonka 

i szkarłat)na.

Lwów. W Malopolsce wschodniej szaleje 

w zastraszający sposób epidemia grypy, która 
wzmaga się coraz bardziej w Stanisławowie w 
niektórych d.macłi na grypę zapadają Całe rodzi­

ny. Zanotowano kilka wypadków śmierci.

Również z innych miast jak z Kołomyi,Drohoby­

cza, Tarnopola i Sokala, donoszą nam o panującej 

tam epidemii grypy.

W miejscowościach, położonych blizko Lwowa 

panuje epidemia tyfusu brzusznego, czerwonki 

i szkarlatyny.

Zaznaczyć należy, że o ile epidemia grypy 
przyszła do Polski z zachodu i znajduje się w sta­
dium słabnięcia, o tyle tyfus i czerwonka przyby­
wają do nas z Rosji wzgl. z Ukrainy Sowieckiej.

6 osób ofiarą zbrodni.

N o c y  so b o tn ie j w e w si K la u d y n ó w , p o d  Iz a ­

b e lin e m , g m . C z ą stk ó w (w  o k o l. W a r sz a w y ) n a  
m iesz k a n ie u b o g ie j w d o w y K r z e m iń sk ie j d o k o n a ­

n o n a p a d u . Z b r o d n ia r ze z a m o r d o w a li c z te r y o -  
so b y : m a tk ę  d w ie  je j  n ie le tn ie  c ó r lc i i b a w ią c e g o  w  
g o śc in ie u K r z e m iń sk ic h m ło d eg o p a r o b k a , n a - 
r ż e c z o n eg o je d n e j z c ó r e k . T r z e c ią ’c ó r k ę i 1 6 - 
le tn ie g o sy n a K r ze m iń sk ie j z a s ta n o  w  s ta n ie b e z ­

n a d z ie jn y m .
M o r d er s tw o o d k r y to n a d r a n e m . O ta ło s ię  

to  w c h w ili, g d y  w r a c a ł z n o c n e j s łu żb y  d r u g i 
d o r o s ły sy n K r z e m iń sk ie j . Z p o w o d u b a r d z o  
u tru d n io n e j k o m u n ik a c ji, ja k  i r o z to p ó w , w ła d z e  
p o lic y jn e z a w ia d o m io n o b a r d z o  p ó ź n o . P o w o d u  
o h y d n ej z b r o d n i n ie z d o ła n o d o ty c h cz a s u sta lić  
w d o w a b o w ie m  b y ła k o b ie tą  u b o g ą  i , n ie m o g ą c  
w y ż y ć n a sw y c h  k ilk u d zie s ię c iu p r ęta c h  g r u n tu  

z a jm o w a ła s ię w y r o b n ic tw e m .

g o  je sz c ze b e z p ła tn e s łu żb o w e m iesz k a n ie . P r z y  
ta k ich w y d a tk a c h n ie m o ż n a s ię d z iw ie , je ż e li f i­

n a n se p a ń stw a n ie są w  p o r z ą d k u , i to  ta k lilip u - 

c ie g o p a ń stw a ja k  G d a ń sk . C a ły  a p a r a t b y ł o d  
p ie rw sze j c h w ili z a w ie lk i, b e z z a s ta n o w ie n ia  

p r z y stą p io n o d o b e z ła d n e j g o sp o d a rk i, n ie z w ^ “ 
ż a ją c n a o str ze g a w c z e g ło sy  s fer  p r ze m y s ło w y c h  

i h a n d lo w y c h . N ie p o m o g ło n a w e t, g d y  p e w n e ­

g o d n ia g ie łd a  g d a ń sk a n a z n a k  p r o tes tu  p r z e c iw  
p o lity c e  p o d a tk o w e j se n a tu  p o d w o je  sw e  z a m k n ęła .

B o w  ja k i sp o só b  z e ch c e G d a ń sk  u sp ra w ie d ­

liw ić  u tr zy m a n ie p a r la m e n tu z ło żo n e g o z 1 2 0 p o ­
s łó w , ja k w y ja śn i k o n iec z n o ść p o s ia d a n ia  r z ą d u  

z ło ż o n eg o  z 2 2 g łó w .
W in ę sw e g o c ię ż k ie g o  p o ło ż e n ia  f in a n so w e g o  

p o n o s i ty lk o G d a ń sk sa m .

N a  w ia d o m o ść o  s tr a sz n e j z b r o d n i n a m iejs ­
c e w y je ch a ł z W a r sz a w y s ta r o s ta O k u lic z , k o ­

m e n d a n t p o w ia to w y p o lic j i, le k a r z p o w ia to w y  
o r a z u r z ę d n ic y  u r z ę d u ś le d c z e g o  z p se m  p o lic y j­

n y m  „ C a p "

Znowu wymordowanie całej rodziny

B d stja lsk i a k t z e m sty  w  p o w ie c ie  

B r z o z o w sk im ,

Lwów. W Bukowie, powiatu brzozowskiego, 
wymordowana zostla rodzina właściciela sklepu 
Franciszka Landego. Lande został zarąbany sie­
kierą. W czasie walki lampa naftowa spadla na 
ziemię wskutek czego powstał pożar. Obok Lan- 
dego znaleziono zwęglone zwłoki jego 7-letniego 
dziecka, w polu zaś w straszliwy sposób zmasa­
krowane siekierą zwłoki żony Landego.

W czasie dochodzeń policja znalazła list, adre­
sowany do Landego, podpisany przez Jana Klocka 

wydalonego niedawno pomocnika leśniczego.

I^rgcie Orgsnizatji Komunistycznrj d Torunia.
A g ita c ją  w  w o jsk u . —  2  ja c z e jk i n a  je d e n  g a r n iz o n . —  A r e sz to w a n ia . —  P o d e jr sa n i

•sz er e g o w cy  ■—  a n a lfa b e c i."

T o r u ń . W  c z a s ie  o sta tn ich  r e w iz ji i a r e sz to ­
w a ń —  w ła d z o m  ś le d cz y m  p o lity c z n y m  u d a ło  s ię  
w p a ść n a tr o p d o ść sz e ro k o r o z g a łę z io n ej r o b o ty  
k o m u n isty c z n ej w  T o r u ń sk im  g a r n iz o n ie w o jsk o ­

w y m . —  O c z y w iśc ie p r z y stą p io n o  n a ty c h m ia s t  
d o lik w id a c ji w y k r y te j „ ja c z e jk r , k tó r a ja k s ię  
z d a je —  o p r ó c z  a g ita c ji u p r a w ia ła  r ó w n ie ż  i sz p ie ­

g o stw o . W  w y n ik u ś le d z tw a —  a r e sz to w a n o  
g łó w n y c h  k ie ro w n ik ó w  te j r o b o ty sz er e g o w c ó w  
M e lo c h a i A n isz cz y k a  —  (o b a j z p o c h o d z en ia  
—  są b ia ło r u s in a m i) N a z w isk o  tr ze c ieg o „ w sp ó ł­

to w a rz y sz a " —  a w ła śc iw ie —  p r zy w ó d c y c a łe j 

„ ja c z e jk i" —  n a r a z ie tr zy m a n e je st w  śc is łe j ta ­
je m n ic y  a to z e w z g lęd u  n a śc is ły k o n ta k t ja k i 
u tr z y m y w a ł o n  z a r e sz to w a n y m i p o s ła m i —  H o - 

ło w k ą i T a r a sz k ie w ic z e m .

Zł monety i nowe banknoty.

Ukazały się już na rynku nowe monety złote 

po 10 i po 20 złotych.
Są one wybite z wizerunkiem króla Bolesła­

wa Chrobrego.
Niezależnie od monet złotych w dn. 1 lutego 

zostaną wypuszczone nowe banknoty 20 zlotowe, 
a wkrótce potem — pięćdziesiątki. Monety wy­

mienia Bank P.

Ostry atak PPS. na marsz. Piłsudskiego 

w Berlina

W a r sz a w a , „ V o r w a er ts" b e r liń sk i o g ła sz a  
se n sa c y jn y a r ty k u ł p o s ła D ia m a n d a . W  a r ty k u ­

le ty m  p o se ł D ia m a n d  k r y ty k u je n ie zw y k le o stro  
p o lity k ę m a r sz a łk a P iłsu d sk ie g o z p u n k tu  w id z e ­
n ia p o lity k i so c ja lis ty cz n e j. Z d a n ie m  a u to r a ,  r z ą d  
m a r sz a łk a  P iłsu d sk ie g o  je st n ie w ie le  r ó ż n y o d  r z ą ­

d ó w  r e a k c y jn y c h i d o p o m a g a  o b e cn ie sk u te cz n ie  

d o z w y c ię stw a r e a k c ji w  P o lsc e (? )
U d z ia ł w  r z ą d z ie m a r sz . P iłsu d sk ie g o z e  

w z g lę d u n a z b y t z d a n ie m  p o s D ia m a n d a — ■ 
a b so lu ty s ty cz n e  m e to d y  s to so w a n e p r z e z eń  n ie  je s t 
m o ż liw y . W k o ń c u  a r ty k u łu  p o s . D ia m a n d  w y r a ­
ż a s ię , ź e r zą d  o b e c n y je st n ie b ez p iec z n y d la  

p r z y sz łe g o r o z w o ju so c ja ln e g o i p o lity cz n e g o  

P o lsk i.
O k a z u je s ię , ź e P P S . z a c z y n a  a ta k o w a ć  m a r ­

sz a łk a P iłsu d sk ie g o  ju ż o d  s tr o n y  B e r lin a  n ie m a ­

ją c o d w a g i w y stą p ić ja sn o w  k r a ju .

Drva wyroki śmierci na morderców i 

ułaskawienie.

Sąd doraźny skazał Jadachowskiego (lat 25, 

mariawita) i Szczepańskiego, za zamordowanie ree­
migranta z Niemiec, Wacława Sadowskiego na 

śmierć.
Obrońcy skazanych odwołali się do łaski Pa- 

na Prezydenta, który skazańców ułaskawił, wobec 
czego wymiar kary ustalony będzie w dniach naj­
bliższych w porozumieniu f ministerstwem Spra­

wiedliwości.

17 miljonów marek na cele antypolskie.

Berlin. Na posiedzeniu komisji budżetowej 
parlamentu Rzeszy stwierdzono dziś że z fundu­
szu wschodaio marchijskiego 50 miljonów marek, 

wydały władze już 17 miljonów na cele germani- 
zacyjne. Dotychczas wykupiono 16,000 ha ziemi 
głównie nad granicami Polski. Akcja pomocy dla 

emigrantów z Polski jest w toku.

W końcu posiedzenia min. pracy oświadczył, 

że przymusowa administracja mieszkań nie zosta­
nie tymczasem zniesiona w Niemczech.

Nowy puści rządu greckiego przy rzeszy niemieckiej 
Nikola Politis.

W  d a lszy m c ią g u d o c h o d ze ń  —  a r e sz to w a ­

n o je sz c ze d w u n a stu  (1 2 ) in n y c h  ż o łn ier z y , k tó ­
r z y w o b e c w id o cz n ej k lę sk i sw y c h p r z y w ó d có w  

—  b e z tr u d u w y z n a li c a łą  p r a w d ę . Z  z e z n a ń  
ic h d o w ie d z ie liśm y s ię ż e n a te re n ie  g a r n izo n u  
T o r u ń sk ie g o  is tn ia ły a ż d w ie „ ja c ze jk i" k o m u n i­

s ty c zn e , n a c z e le k tó ry c h s ta li sze r eg o w cy : L it- 
w iń cz u k  i B a lu k  —  o b a j p ó ł- in te lig e n c i b ia ło ­
r u scy , p o c h o d z ą c y z K r e só w  W sc h o d n ic h .

P r z y a r esz to w a n y c h z n a le z io n o  o b sz e r n ą k o ­

r e sp o n d e n c ję ( lis ty  z in s tru k c ja m i) o d e zw y  k o m u ­
n is ty cz n e , lis tę c z ło n k ó w  i w o g ó le b a r d z o w ie le  

c e n n eg o i c ie k a w e g o  m a te rja łu .

bkazani. wypowiadając ostatnie słowo przed 

naradą Sądu, wyrażali skruchę.
Jadachowski płakał i prosił, by mu pozwolono 

jeszcze na tym świecie odpokutować zbrodnię.
Jego wspólnik, Szczepański, biorący zresztą 

w morderstwie udział bierny, — również swego 

czynu żałował.
Prosili o życie. Nie zabrano im go. Rozpo­

czynają ciężką pokutę.

Wieczni protestowlcze.

R o z p o r zą d z e n ie p o lsk ie g o M in iste r stw a K o ­

m u n ik a c ji,  n a k a z u ją c e  u r z ę d n ik o m  k o le jo w y m  g d a ń ­

sz c z a n o m , k tó r y c h c z y n n o śc i w y m a g a ją s ta łe g o  
k o n ta k tu z p u b lic z n o śc ią , n a u c z y ć s ię ję zy k a  

P o lsk ie g o  w m o w ie d o d n ia 1 s ty cz n ia 1 9 2 8 r ., 
a d o d n ia 1 s ty c zn ia 1 9 2 9  r . w m o w ie i p iśm ie , 
w y w a r ło w śr ó d N ie m c ó w  g d a ń sk ic h  w ie lk ie w r a *  

z e n ie .
W  k o ła c h n ie m ie ck ic h t łu m a c z y s ię to d ą ­

ż e n iem d o p o lo n iza c ji u r zę d n ik ó w  g d a ń sk ic h . 

H a k a ty s ty c z n a „ D a n z ig e r A llg e m e in e Z e itu n g " , 
ja k  z w y k le w z y w a  se n a t g d a ń sk i i sp o łe c z e ń stw o  
d o e n e r g icz n e g o  p r o tes tu p r z ec iw  p o lsk im  z a m a ­
c h o m  n a n ie m c zy z n ę , tw ie r d zą c , iż P o lsk a ła m ie  

z a w a r te u m o w y .

Wy ok w procesie Chapl na.

L o s A n g e lo s . S ą d sk a za ł C h a r lie C h a p lin a  

w  p r o c e s ie r o z w o d o w y m  n a  w y p ła ce n ie  je g o ż o ­
n ie 4 .0 0 0  d o la r ó w m ie się c z n ie o r a z p r z y z n a ł je j 
d z ie c i. W y so k o ść su m y p r z y z n a n e j p r z ez są d  

o p a r ta z o s ta ła n a  z e z n a n ia c h  ż o n y  C h a p lin a , k tó ­

r a o św ia d c z y ła , ż e n a  u tr zy m a n ie  d o m u  p o tr ze b u ­

je 6 ,0 0 0 d o la r ó w  m ie się c z n ie .

„ G Ł O S W Ą B R Z E S M “ !
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Z  o k az ji d w u ch se tn e j ro czn icy  K an o nizacji św . 
itan istaw a K o stk i i św . A lo jzeg o G o n zag i o d b y ł 

w  R zy m ie k u Ich czci m ięd zy n aro d o w y k o n -  
,rc8 m ło d z ieży k a to lick ie j. U ro czy sto ść ro zp o-  
ję /a  s ię  p o n fity k a ln em  n ab o żeń stw em  w  k o śc ie le  
w . A u g u sty n a n a p lacu te j sam ej n azw y .

M szę św . o d p raw ił p rzed staw ic ie l teg o k ra ju *  
r k tó ry m  sp rzy sięg ły  s ię w szy stk ie  p iek ie ln e m o -  
e , p rzec iw K o ścio ło w i K ato lick iem u , k s. Jó zef  
Jo n za les arcy b isk u p z D u ran g o w M ek sy ku . 
* rzy g łó w n y m o łtarzu la s sz tan d aró w ró żn y ch  
aro d o w ośc i, m ięd zy  n iem i d w a z O rłem  B ia ły m  
'o sy m bo l P o lsk i —  jed en  z n ich p rzed staw ia  
liczn ie w y h afto w an ą M atk ę B o sk ą C zęsto ch o w - 
|c ą , d ru g i zn an eg o  w szy stk im  n aro d om  k ró la n a-  
zeg o p o lsk ieg o Jan a III S o b iesk ieg o , o b ro ń cę  
ib rześcijań stw a p rzed n aw ałą tu reck ą . P rzy n ich  
je łn ią  s traż n asi ch ło p cy p o lscy , w  o zd o b n y ch  
sza rfach o  k o lo rach  p o lsk ich i z  k o k ard k am i  z  n ap i­
sem  „P e lleg rin ag g io d e lla G io w en tu  P o llaca"  (P ie l­
g rzy m k a  m łod z ieży  p o lsk ie j). P o k o rn ie  sch y lają  s ię  
sz tand ary , p ro p o rce i p ro p o rczy k i w szy stk ich o b e ­
cn y ch n aro d ow o ści p rzed p rzed staw ic ie lem teg o  
n aro d u , k tó ry m ężn ie i n ieu straszen ie w alczy  
0 id eały C h rystuso w e, o w o ln o ść K o śc io ła zw al­
czan eg o p rzez m aso n ó w m ek sy k ań sk ich  a p o p ie ­
ran y ch p rzez lo że m aso ńsk ie ca łeg o św ia ta  
W  g łó w n e j n aw ie p ięk neg o k o śc io ła s to ją lu b  
s ied zą n a k rzese łk ach d e leg ac je m ło d z ieży k a to ­
lick ie j ca łeg o św ia ta . B arw n y to o b raz i zara ­
zem  b ard zo c iek aw y . P o ew an g e lji p rzem aw ia  
d o sto jn ik k o śc io ła m eksy kań sk ieg o d o m ło d z ie­
ży w  sw oim  języ k u , zach ęca  m ło d z ież  d o  w y trw a ­
n ia w  d o b rem  n a w zó r św ięty ch  m ło d z ien iaszk ó w  
św . A lo jzeg o i św . S tan is ław a K o stk i, k tó ry ch  
cn o ty d o d a ją m ło d z ieży  m ek syk ań sk ie j o tu ch y  d o  
d a lsze j w alk i, w reszc ie p ro si o p o p arc ie sz lach e ­
tn ych w y siłk ó w  m ło d z ieży m ek syk ań sk ie j w  m o ­
d litw ie . Z b liża s ię P o d n ies ien ie ; jed n a część  
m ło d z ieży a w śró d n ie j i P o lacy k lęk a ją , d ru ­
g a  część —  a  p o m ięd zy  n im i i W ło si n a zn ak u sza ­
n o w an ia w sta je . P o d k o n iec M szy św ię tej  
p rzed staw ic ie l W atyk an u o d czy tu je o d g łó w n eg o  
o łta rza p o zd ro w ien ie i b ło g o sław ień stw o O jca  
św . P o M szy św . u d a ją s ię d e leg aci d o b lisk o  
p o ło żon e j sa li, m ięd zy n arod o w eg o b iu ra  
m ło d z ieży  k a to lick iej. Z a s to łem p rezy d ja ln y m  
u staw ia ją s ię sz tan d ary . P rzed ro zp o częc iem  
K o n g resu m ło d zież w ło sk a o d śp iew uje k ilk a  
p ieśn i, ch arak te ry zu jący ch d o b itn ie k rew k ą n a tu ­
rę w ło sk ą . S ala  ty m czasem  s ię  zap ełn ia . P rzed ­
s taw ic ie le n aro d ó w  s ło w iań sk ich n ie ty lk o , że śc i-
sk a ją so b ie d ło ń a le w y m ien ia ją tak że i p o ca ­
łu n ek b ra tn i. T o p o w o d u je jed neg o  z  p rzed sta ­
w icie li N iem iec , jak ieg o ś p ro feso ra z K o lo n ji d o  
k p in z teg o  zw y czaju . P rzed staw ic iel P o lsk i zn a ­
jąc języ k n iem ieck i, o b raca s ię d o n ieg o i ch ce  
g o g ro źn y m  sp o jrzen iem  zm u sić d o o p am ię tan ia . 
N ieste ty n ic  to n ie p o m ag a , b u ta  n iem ieck a i tu ta j 
ro b i sw o je . W y w iązu je s ię n astępu jąca ro zm o w a  
p o m ięd /y n im  a p rzed staw . P o lsk i. „V ersteh en  
s ic d eu tsch ?" zn asz X . języ k n iem ieck i? o w szem  
zn am  i „d z iw ię s ię , że p an z teg o ro d za ju zw y ­
cza jó w , k tó ry ch p an n ie zn asz s ię n aśm iew asz ."  
O n : A  sk ąd X ? Ja „Z P o lsk i." Z  jak ie j czę­
śc i P o lsk i? Ja : „Z  w aszy ch  b y ły ch P ru s Z ach o ­
d n ich . O n : A  k ied y d o N iem iec w ró c ic ie . Ja : 
,N ig d y ." W reszc ie m u szę p an u o św iad czy ć , że

Z W ąb rzeźn a —  d o R zy m u
(Dzieje wycieczki pięcia wąbrzeźaiakow

udających się do Stolicy Piotrowej).
X IV .

Wyjazd z Rzymu. — Pożegnanie na dworcu. 
Niemiłe zajście. — „Die bUuen Hus aren**. — 
Podróż. — Przybycie do Florencji. — Powi­
tanie na dworca — Toaleta pod fontanną — 
Śniadanie. — Msza święta w Katedrze. — Ga­
ler ja sztuk pięknych. — Zwiedzanie miasta. 
Dom Dantego. — Jak włosi czczą swych 
wieszczów? - Pomnik największego poety 

średniowiecza.BA

Cały wieczór poświęciliśmy na pakowanie na­

szych waliz — zbliżała się bowiem chwila wyja­
zdu z prastarej Stolicy Chrześcijaństwa. Jakoż 
— około godz. 10-ej przed nasz klasztor zajechało 
wielkie auto ciężarowe — na które władowaliśmy 
wszystkie nasze pakunki podróżne — sami zaś, 
serdecznie pożegnawszy się z zacnymi gospodarza­
mi — pomaszerowaliśmy „per pedes apostolorum** 
na dworzec kolejowy — gdyż w tak uroczyste 
święta, jakiem jest Nowy Rok — tramwaje w 
Rzymie nie kursują. Na dworcu spotkaliśmy już 

wcześniej tam przybyłych naszych rzymskich pro­
tektorów i dygnitarzy państwowych w osobach pp 
konsula, urzędników i znajomych polaków — emi­

grantów. Po serdecznych przemowach pożegnal­
nych — ks. prałat de Ville polecił opiece pana 
konsula dwóch, chorych uczestników naszej piel­

grzymki, których obłożna gorączka zmusiła do po­
zostania jeszcze czas jakiś w Rzymie — aż do 
wyzdrowienia. Otrzymawszy obietnicę pana kon­
sula ża chorym nie będzie na r»iczem zbywało i że 

tu n ie m ie jsce n a s taw ian ie p o d o b n y ch p y tań . 
O n p o chy liw szy  s ię d o  m eg o  u ch a , szep tem ; „T o  
X . p o w iad am , że jed n ak w ró c ic ie . ”

N a try b u n ie u k azu je s ię m ó w ca . W y m ian a  
zd ań z b ezcze ln y m  i b u tn y m n iem cem p rze rw a ­
n a . N asta je c isza u ro czy sta . W ita u czestn ik ó w  
w  języ k u w ło sk im  ad w o k a t O ssec in i, w icep rezy ­
d en t g en era ln y w ło sk ie j m ło d z ieży K ato lick ie j,  
i w y raża zad o w o len ie z  liczn eg o  p rzy by c ia  d e leg a­
tó w m ięd zy n aro d o w y ch o rg an izacy j k a to lick ich  
z łączo n y ch tu ta j w  jed n ą cu d n ą ca ło ść  b ez  ró żn i­
cy g ran ic i języ k a . P rzez ak lam ac ję u k o n sty tu  
u je s ię p rezy d ju m  z jazd u z ad w o ka tem  p E m ilie  
T rag lia p rezy den tem  rzy m sk iej m ło d z ieży W ło ­
sk ie j jak o m arsza łk iem  n a cze le . W  im ien iu  g łó ­
w n ej C en trali m ło d z ieży  w ło sk ie j p rzem aw ia  K o ­
m an d o r P ericeli, i w y raża  p o w ło sk u rad o ść z tak  
cu d o w n eg o w id o w isk a w iary i p o b o żn o ści, k tó re  
n iech a j b ęd z ie d o b ry m  zn ak iem  m ięd zy n aro d o w ej 
p o k o jo w ej m y śli k a to lick ie j m ło dz ieży n a p rzy ­
sz ło ść . K o n stan ty n P aris i, sek re ta rz g en eraln y  
m ięd zy n aro d o w eg o K o m ite tu , g łó w n y  o rg an iza to r

K o n g resu d a je p o g ląd n a ak c ję k a to lick ie j m ło ­
d z ieży  w  p o szczeg ó ln y ch  k ra jach , p ro si, żeb y  m ło ­
d z ież  tak  liczn ie  s ię  s taw iła  jak  d z is ia j  i n a  p rzy szły m  
n aro d o w y m  K o n g resie , k tó ry s ię o d b ęd z ie w  
L o u rd es w e  F ran c ji w  p ie rw sze j p o łow ie s ie rp n ia  
1 9 2 7 r ., w reszc ie o d czy tu je h o łd o w n iczy  te leg ram  
K o n g resu d o O jca św . p rzy ję ty  o k lask am i M ar­
sza lek u d z ie la te raz g ło su p rzed staw ic ie lo w i p o l­
sk ie j m ło d z ieży zaro b k u jące j, zrzeszo n ej w  Z jed ­
n a  czen iu M ło d z ieży P o lsk ie j X . F r. Ż y n d z ie . se ­
k re tarzo w i jen era ln em u K ato l'ck ieg o Z w iązk u  
M ło d z ieży P o lsk ie j n a  D iecezję  C h ełm iń sk ą . S k o ^  
ro m arsza łek o g ło sił, że  p rzem aw iać  b ęd z ie  p rzed ­
s taw icie l P o lsk i, p o w staje p rzez jak ieś 2 m inu ty  
h u rag an o k lask ó w , —  p rzy czem  szczeg ó ln ą en er- 
g ją o d zn acza ją s ię W ło si. N iem cy  m ilczą  jak  za-

po wyzdrowieniu obaj będą odesłani natychmiast 
do swych rodzinnych miast — (jeden z chorych 
pochodził z Wąbrzeźna drugi zaś z Wilna) raz 
jeszcze podziękowaliśmy naszym protektorom za 
tyle okazanych nam dowodow szczerej sympatii 
— poczem na dany znak, orkiestra nasza zaczęła 
grać., hymn faszystowski.

Była to z naszej strony grzeczność i dowód 
wdzięczności za gościnę jakiej zaznaliśmy od Wło­
chów — jednakże, aby nie zrozumiano nas fałszy­
wie, że dobrowolnie lekceważymy naszą własną 
godność narodową — należało również odegrać 
polski hymn narodowy. Tymczasem kierownik 
orkiestry — nie zrozumiawszy naszej intencji — 
czy też nie chcąc jej zrozumieć — zale­
dwie skończono hymn faszystów — zaprodukował 
nam ...„niebieskich huzarów"... Nie wiem, czy 
włosi znają nasz hymn — czy może wpłynęły na 
to inne okoliczności dość — że — zaledwie roz 
brzmiały pierwsze tony marsza „die blauen Husa- 
ren“ — na wszystkich twarzach odmalowało się 
zdumienie. Co do nas — to w pierwszej chwili 
poprostu — zdębieliśmy! JaKto? Więc to ma 
być „polski hymn narodowy"? Więc po to jecha­
liśmy taki szmat drogi — aby się ostatecznie skom­
promitować wobec obcych?.

Była chwila, że już... już mieliśmy czynnie 
zaprotestować przeciwko takiemu lekceważeniu 
godności narodowej — i powstrzymała nas od te­
go tylko obawa skandalu. Ten nie mniej jednak 
—wciągu cał-j drogi zarównokierownikorkiestry, 
jak i jego podwładni muzykanci — mieli za swoje! 
Wymysłom, klątwom, pogróżkom — zda się nie 
było końca! Jesz.ze my, pomorzanie, zachowy­
waliśmy się spokojnie — jednakże kongresowiacy 
byli widocznie innego zdania, gdyż niewiele brakło 

k lęci. N areszcie o k lask i m ilk n ą — * ■ i p o d łu g ie j 
ch w ili m ó w ca m o że p rzy jść d o s ło w a.

M o w ę jeg o , w y g ło szo n ą p o fran cu sk u ce lem  
lep szeg o  je j zro zu m ien ia  p rzez  u czestn ik ó w  K o n g re ­
su ) w  d o sło w n em  tło m aczen iu p o d a jem y  p o n iże j:

„Wielebni i dostojni słuchacze:"

W  im ien iu Z jed n o czen ia  M ło d z ieży P o lsk ie j, 
k tó re m am  zaszczy t rep rezen to w ać  w io zę  d la  m ło ­
d z ieży w ło sk ie j b ra tn ie , jak n a jse rd eczn iejsze p o ­
zd ro w ien ia o d p rzesz ło s tu ty s ięcy zo rg an izo w a ­
n e j k a to lick ie j m ło d z ieży p o lsk ie j zaro b k u jące j.

P ad ło sw eg o czasu z w y ży n  S to licy  A p o sto l­
sk ie j w  d a lek i i sze ro k i św ia t w ielk ie , p rze ło m o ­
w e h asło  : „In stau ra re o m n ia in C h risto  1“ „O d ­
n o w ić w szy stk o  w  C h ry stu sie* '.

Z ad an iem  i id eą  n asze j o rg an izac ji  je s t „In stau ­
ra re P o lo n iam  in C h ris to " „O d n o w ić P o lsk ę w  
C h ry stu sie".

W o d zam i —  C h o rąży m i n ieb iesk im i w  o sią ­
g n ięciu teg o zad an ia są św . S tan . K o stk a i św . 
A lo jzy G o n zag a . Z a sp raw ą  św ię ty ch  C h o rąży ch  
n ieb iesk ich ch cem y w  n asze j o rg an izac ji w y ch o ­
w ać lu d z i o s ta ły m  ch arak te rze , k tó rzy n ie zrażą

Abjsr Ginuga.

W  o sta tn ich d n iach o d b y ły  s :e  

w  R z\m ie u ro czy sto śc i sp ro w a  

d zen ia Z w ło k  S w . A lo jzeg o G o n ­

zag i. U ro czy sto ści o d b y ły s ię  

p rzy w sp ó łu d z ia le n iez liczo n y ch  

tłu m ów m ło d z ieży k a to lick ie j, 

p rzy b y łej sp ec ja ln ie n a te d n i te 
w szy stk ich p ań stw k a to lick ich . 

C elem p rzew iez ien ia d o R zy m u  

Z w ło k  Ś w ię teg o , sp oczy w ający ch  

o d p aru se t la t w C astig lio n e  

d e lle  S t v ie re  —  M u sso lin i w y zn a ­

czy ł sp ec ja ln ie n a ten ce l ca ły  

p o c iąg sa lon o w y .

R y cin a n u sza  p rzed staw ia  ch w i 

lę p rzen o szen ia re lik w ia rza  z G ło ­

w ą Ś w ię teg o  d o sp ec ja ln e j k ap li­

cy w  k o śc ie le Ś w ię teg o  Ig n aceg o  

w  R zy m ie '

s ię żad n em i tru d n o śc iam i, i w o lą p rze jść m ęczar­
n ie , a le w y trw ać w  d o b rem .

T o też je s teśm y n iezm iern ie w d zięczn i Jeg o  
Ś w ią to b liw ośc i, O jcu św ię tem u P iu so w i X I  za  s ło ­
w a zach ę ty  w  en cy k lice , w y d an e j z o l^az ji d w u ch  
se tn e j ro czn icy k an o n i. ac ji św . A lo jzeg o i św . 
S tan is ław a K o stk i. N iech a j sy m b o lem  te j g łęb o ­
k ie j i n ie ro zerw aln e j łączn o ści m ło d z ieży  p o lsk ie j 
że S to licą A p o sto lsk ą b ęd z ie  o k rzy k :

N iech ży je O jc iec św ię ty , p rzy jac ie l P o lsk i 
P iu s X I!

O k rzy k ten , p o w tó rzo n y w  języ k u  p o lsk im  
p o d chw y ciła liczn ie n a  K o n g resie  rep rezen to w an a  
m ło d zież p o lska . Z n o w u n astąp iły  o k lask i i o k ­
rzy k i n a cześć  P o lsk i w zn o szo n e  p rzez  u czestn ik ó w  
K o n g resu . P rzed staw icie le ró żn y ch  n aro d o w o ść

a pomiędzy niemi a muzyką byłoby doszło do po 
ważnej awantury — a kto wie — może nawet do 
bójki — którą tylko cudem udało się załagodzić.

Skwaszeni i zdenerwowani nieprzyjemnem zaj­
ściem — zajęliśmy wskazane nam miejsca w wa­
gonach — rozmawiając wciąż jeszcze z odprowa­
dzającymi nas rodakami. Jednakże żadne wysiłki 
nie pomogły — i w rezultacie, kiedy zabrzmiał 
sygnał odjazdu — humory nasze ani na jotę nie 
zmieniły się i nie poprawiły! Nie mo­
gliśmy naszej muzyce darować tej bezczelności, z 
jaką zaprodukowała publicznie tak specyficznie nie. 
miecką piosenkę — zamiast, jak należałoby -r za- 
grać uczciwy polski, narodowy hymn —- lub osta­
tecznie — , Rotę" Konopnickiej.

Punktualnie o północy opuściliśmy starą Ro­
mę — udając się w kierunku Florencji. Dziwnie, 
zaiste, wpływa usposobienie 1 humor na zacięcie 
obserwacyjne człowieka. Nie wiem czy to zmę­
czenie — czy też chwilowa niedyspozycja nerwów 
wywołana zajściem z muzyką — dość że przez 
cały czas podróży żaden z nas nawet nie wyjrzał 
przez okno, choć krajobrazy, jakie mijaliśmy w 
przejeździć — były istotnie pełne niezwykłej kra­
sy i oryginalności.

Niestety — nie widzieliśmy ich wcale. Zale­
dwie, bowiem opuściliśmy dworzec rzymski mo­
mentalnie przemieniliśmy cały nasz przedział w 
jedną, ogólną sypialnię, — poczem nie dbając już 
zgoła o nic — oddaliśmy się bezapelacyjnie opiece 
Morfeusza.

Dopiero na krótko, przed przybyciem do Flo­
rencji zdecydowaliśmy się nieco ogarnąć — Co 
też w znaczniejszej części uskuteczniliśmy z dość 
dobrem powodzeniem. Jednego tylko uczynić nie 
byliśmy w stanie — a mianowicie — umyć się



p o m ię d z y  n im i i p rz e d s ta w ic ie l M e k s y k u  p o d c h o ­
d z ą d o c z c ig o d n e g o  m ó w c y  i ś c is k a ją  m u  d ło ń  
n a z n a k  s y m p a tj i d la  P o ls k i . B o g u  d z ię k i,  ż e  n a  
te m  l ic z b a  m ó w c ó w  z P o ls k i je s z c z e n ie  w y c z e r ­
p a n a . Ś lic z n y m  ję z y k ie m  f r a n c u s k im  m ó w i d a le j 
p . S ta n is la w O rlik o w s k i w im ie n iu  k a to l ic k ic h  
o rg a n iz a c y j s tu d e n c k ic h  E u ro p y , k tó re  g o  w  p rz e ­
s z ły m  ro k u  w  P ra d z e  o b ra ły  p re z e s e m . K ilk a  d n i  
p rz e d te m  p rz y je c h a ł o n  z  o b ja z d u  o rg a n iz a c y j s tu ­
d e n c k ic h  z  R u m u n ji  n a  K o n g re s  i o s o b n ą  a u d je n c ję  
d o  O jc a  ś w ię te g o ,  w y ro b io n ą  m u  p rz e z  W ie le b n e g o  
X . P in ie g o , P ro te k to ra  m ię d z y n a ro d o w e g o K o m i­
te tu  m ło d z ie ż y . Z w ią z e k s o d a l ic y j m a r ja ń s k ic h  
p rz y  w s z e c h n ic a c h  i s z k o ła c h ś re d n ic h  w  P o ls c e  
p rz e s ła ł p o z d ro w ie n ie  d la  K o n g re s u  p rz e z  p . K o ­
n o p k ę , s tu d e n ta  w s z e c h n ic y  J a g ie l lo ń s k ie j, k tó ry  
p rz e m a w ia p o  ła c in ie . M e k sy k  r e p re z e n tu je  X .  
D a v id  G . R a m e iro , je g o  p rz e m o w a  z o s ta ła  g ro m -  
k ie m i o k la s k a m i p rz y ję ta  p rz e z  w s z y s tk ic h .

N ie m c y  w y s y ła ją  ja k o m ó w c ę X . M e is te ra  
z  K o lo n j i . M ó w i  o n  p o  n ie m ie c k u ,  z  w y ją tk ie m  z io m ­
k ó w  je g o  i k ilk u  P o la k ó w  n ik t g o n ie ro z u m ie ,  
H is z p a n ja p rz y s ła ła  p . F ilip a M a n z o n ie g o , k tó ry  
w  ję z y k u  h is z p a ń sk im  s z c z e g ó ln ie  z w ra c a s ię  d o  
p rz e d s ta w ic ie li M e k s y k u . M o n s ig n o re  P in i o d d a je  
ta k ż e c z e ś ć  M e k s y k a ń c z y k o m . „ Ic h  m ę c z e ń s tw o  
je s t w y m o w n e m  ś w ia d e c tw e m  w ia ry i h y m n e m  
n a  c z e ś ć n ie u s tr a s z o n e j m ło d z ie ż y  m e k s y k a ń s k ie j , 
ic h m ę c z a rn ie s ą o d n o w ie n ie m  le g ji te b a ń s k ie j  
z  c z a s ó w  r z y m s k ic h : d z is ia j g n ę b ie n i ju tro z w y ­
c ię ż ą  i b ę d ą  c z c z e n i p rz e z  m ło d z ie ż  k a to l ic k ą c a ­
łe g o  ś w ia ta / S ło w y : „ B ó g  n ie  u m ie ra , n ie c h  ź y -  
je C h ry s tu s K ró l" k o ń c z y h o łd d la M e k s y k u .  
W s z y s tk ie  n a ro d o w o ś c i K o n g re s u  k a ż d a  w  s w y m  
ję z y k u , w z n o s z ą  o k rz y k  n a  ic h  c z e ść . M y  P o la c y  
w o ła m y : „ N ie c h  ż y je M e k s v k o . P o z d ró w c ie  
W a s z y c h  b ra c i o d  P o la k ó w . W y trw a jc ie !

W ważnej sprawie.....
D z iw n y m , z a is te , je s t b ra k  z ro z u m ie n ia  w ła s ­

n y c h in te re s ó w w ś ró d s p o łe c z e ń s tw a n a s z e j  
o k o lic y . . . . . .

P o d c z a s g d y k a ż d y in n y p o w ia t s ta ra  s ię  
i d o k ła d a  w s z e lk ic h  s i ł , a b y  ty lk o  u trz y m a ć  w ła -  
8 n A  g a z e tę , k tó re j ro z w ó j je s t je d y n y m  ś w ia d e c ­
tw e m ż y c ia u m y s ło w e g o  d a n e j o k o lic y  —  o b y ­
w a te ls tw o n a s z e g o  p o w ia tu  le k c e w a ż y s o b ie  tą  
s p ra w ę —  le k c e w a ż ą c z a ra z e m  s w o ją o p in ję , k tó ­
r a  z d n ia n a d z ie ń p o d u p a d a , D o s z ło  d o  te g o  
ż e o b y w a te le in n y c h o k o lic , d o w ie d z ia w s z y  s ię  
ja k  m a ła  l ic z b a c h ę tn y c h  g a rn ie  s ię p o d  s z ta n d a ­
ry  o ś w ia ty  i u ś w ia d o m ie n ia n a ro d o w e g o ś m ie ją  
s ię . tw ie rd z ą c , ż e p o w ia t w ą b rz e s k i d b a  ty le  o  
ro z w ó j s w e g o  u m y s łu  i o  u ś w ia d o m ie n ie n a ro d o ­
w e  —  c o  o  p rz e s z lo ro c z n y  ś n ie g

“  » N ie  w a r to  — m ó w io n o  d o  n a s — p o ś w ię ­
c a ć s ię i p ra c o w a ć  d la  ty c h lu d z i , k tó rz y  p o z a  
k o ń c e m s w e g o n o s a n ie c h c ą n ic  w id z ie ć  —  
a  p o z a s p ra w ą  p e łn e g o ż o łą d k a —  n ic z e m  s ię  
in te re s o w a ć . ” =

O to je s t z d a n ie , ja k ie o  n a s z y m  p o w ie c ie  
m a ją  o b y w a te le in n y c h , n a w e t s ą s ie d n ic h  p o w ia ­
tó w .

C z y ż b y  to  m ia ło  b y ć  p ra w d ą ?
C z y ż  n a p ra w d ę lu d n o ś ć  p o w iia tu w ą b rz e s k ie ­

g o  n ie je s t z d o ln ą o c e n ić z n a c z e n ia  i d o n io s ło ­
ś c i p ra s y k tó ra je s t n a jw ię k s z ą  p o tę g ą n a s z y c h  
c z a s ó w ? C z y ż  n a p ra w d ę  —  n ie w o la  w y z u ła  n a s

C h c ia la b y  d u s z a  d o  r a ju  —  a le n ie s te ty  —  ż a d e n  

z  n a s n ie  m ia ł w o d y  n a w e t n a le k a rs tw o . R a d z i  
n ie r a d z i —  m u s ie l iś m y  tą  p rz y je m n o ś ć o d ło ż y ć  

n a  p ó ź n ie j —  p o c ie s z a ją c  s ię n a d z ie ją , ż e  n ie d łu g o  

p rz y jd z ie m y  d o  F lo re n c j i .

J a k o ż - w  n ie s p e łn a d w ie g o d z in y p o te m  p o ­

c ią g  n a s z  d y s z ą c  i p a r sk a ją c , jć k n o s o ro ż e c , n ie  

u ż y w a ją c y  c h u s tk i d o  n o s a  z n a la z ł s ię w re s z c ie  u  
c e lu  n a s z e j p o d ró ż y .

W y jrz a w s z y  n a  p e ro n —  z a u w a ż y liśm y  g ro ­

n o  o s o b , k tó ry c h w y ra z y tw a rz y i w e s o łe  s p o j­

r z e n ia w s k a z y w a ły  n a jw y ra ź n ie j, ż e n a n a s w ła ­

ś n ie  c z e k a l i. I s to tn ie  ta k  b y ło . O p u ś c iw s z y w a ­

g o n y  —  t łu m n ie o b ie g l iś m y  c a ły  p e ro n  —  p o d c z a s  

g d y  p rz e w o d n ic y n a s i w ita l i s ię z o c z e k u ją c e m  

n a s to w a rz y s tw e m  —  J a k s ię o k a z a ło o c z e k u ją ­

c e n a s g ro n o  o s ó b  —  b y li to is to tn ie w y s ła n n ic y  

k o m ite tu  p o ls k ie g o  —  n ie l ic z ą c o c z y w iś c ie p a n a  
k o n s u la  P a s z k o w s k ie g o  z  s y n e m , k tó rz y  z  w ła s n e j 

w o li p rz y b y li n a s p o w ita ć . M ię d z y p rz y b y ły m i  

—  z a u w a ż y liś m y  ż o n ę s ły n n e g o  l i te r a ta  i p u b lic y ­
s ty  p o ls k ie g o  —  p a n ią B rz o z o w sk ą ,  k tó ra  p o  p rz e ­

w ro c ie  b o ls z e w ic k im  w  R o s j i , g d z ie d o ty c h c z a s  

z a m ie s z k iw a ła —  p rz e n io s ła s ię n a  s ta łe d o  F lo ­

r e n c j i , z a jm u ją c  w ś ró d  ta m te js z e j „ P o lo n i i*  o d ra z u  
c z o ło w e m ie js c e .

O c z y w iś c ie  —  p o  w y m ie n ie n iu  p ie rw s z y c h  m ó w  

p o w ita ln y c h  —  u d a l iś m y s ię w s z y sc y d o h o te lu  

g d z ie je d n a k ż e —  w b re w  o c z e k iw a n io m —  n ie  

b y ło  m ie js c a d la w s z y s tk ic h n a d o k o n a n ie  c a łk o ­

w ite j to a le ty C h c ą e  —  n ie c h c ą c  —  m u s ie l iś m y  

w s z y sc y  m y ć s ię p rz y fo n ta n n ie  u lic z n e j —  te m -  

b a rd z ie j —  ż e k u rz , o s ia d ły  n a  n a s z y c h  tw a rz a c h ,  

z a n a d to  r z u c a ł s ię w  o c z y  —  c z y n ią c z  n a s z d e ­

c y d o w a n y c h  b ru d a s ó w .

D o k o n a w s z y o b o w ią z k o w y c h „ a b lu c j i* ju ż  

d o  te g o  s to p n ia  z a m b ic j i, ż e  p rz e s ta l iś m y  o d c z u ­
w a ć  z n a c z e n ie  i d o n io s ło ś ć  w ła s n e j g a z e ty , k tó ra  
je s t je d n y m  w s k a ź n ik ie m  ro z w o ju u m y s ło w e g o  
s p o łe c z e ń s tw a d a n e j o k o lic y ?  —

T o ż  in n e p o w ia ty  u rz ą d z a ją n a w e t s k ła d k i 
p u b lic z n e , a b y m ó d z w re s z c ie z a ło ż y ć  w ła s n e  
p is m o , k tó re m  b y s ię  lu d n o ś ć  m o g ła p o c h lu b ić  
w o b e c s ą s ia d ó w  —  a s p o łe c z e ń s tw o p o w ia tu  
w ą b rz e s k ie g o  te g o  p rz e c ie ż  c z y n ić n ie  p o trz e b u je  
W y s ta rc z y  ty lk o  o d ro b in a  d o b re j  w o li ,  a b y  u trz y m a ć  
ju ż  is tn ie ją c e  p is m o  —  i d o p o m ó d z  m u  d o n a le ­
ż y te g o  ro z w o ju  I —

C z y ż n a w e t n a  to  s ię  n ie  z d o b ę d z ie m y ? ..
B ra c ia  —  W ą b rz e ź n ia n ie ! D a jm y -s o b ie s ło ­

w o , ż e o d tą d n a jw a ż n ie js z ą t ro s k ą  n a s z ą  s ta n ie  
s ię ro z w ó j n a s z e j g a z e ty ! C z e m  le p s z e m  —  c z e m  
b a rd z ie j p o w a ź n e m  i t r e ś c iw e m  b ę d z ie  p is m o  n a ­
s z e  —  te m w ię k s z y b ę d z ie s z a c u n e k s ą s ia d ó w  
d la n a s —  te m  w ię k s z ą  b ę d z ie  n a s z a  p o w a g a  i 
z n a c z e n ie w ś ró d n a ro d u .. . te m  w ię c e j w re s z c ie  
l ic z y ć  s ię  z  n a m i b ę d z ie  n a s z a  w ła d z a .

T rz e b a  ty lk o  c h c ie ć  —  a b y  o s ią g n ą ć te n  c e l .
Z b liż a  s ię  n o w y  m ie s ią c ! N ie c h  k a ż d y , a o- 

m u  n a  s e rc u  le ż y  d o b ro  w ła s n e  i h o n o r p o w ia tu  
—  n ie c h  k a ż d y z a jm ie s ię  w e rb u n k ie m  n o w y c h  
a b o n e n tó w . P o s ta w  s o b ie  O b y w a te lu  z a  c e l  p rz y ­
s p o rz y ć  G ło so w i W ą b rz e s k ie m u  c h o ć  je d n e g o  n o ­
w e g o  a b o n o n ta . W s z a k  to  ta k  ła tw o .. . W s z a k ż e  
ta k  n ie w ie le  w y s iłk ó w  n a  to  p o trz e b a ! . .

N a le ż y  ty lk o  —  c h c ie ć ! . .
D o  2 5 s ty c z n ia  p o c z ta  i l is to n o s z e  p rz y jm u ją  

z a m ó w ie n ia n a  G ło s W ą b rz e s k i . M a s z  tu , O b y ­
w a te lu 2 k w ity  p o c z to w e . J e d e n  w y p e łn i j n ie ­
z w ło c z n ie s a m  —  d ru g i z a ś o d d a j p rz y ja c ie lo w i 
lu b z n a jo m e m u —  z p ro ś b ą , a b y  i o n  ró w n ie ż  
s p e łn i ł s w ó j o b o w ią z e k  c z ło w ie k a in te l ig e n tn e g o  
—  i p o d p is a ł z a m ó w ie n ie n a  p re n u m e ra tę  n a s z e ­
g o  p is m a  p o w ia to w e g o .

P a m ię ta jm y , ż e  o d  n a s s a m y c h  z a le ż y  n a s z e  
z n a c z e n ie  w  k ra ju  —  i s z a c u n e k  c a łe g o  n a ro d u .. .

P o k a ż m y ś w ia tu , ż e  z a s łu g u je m y  n ie  n a  p o ­
l i to w a n ie  in n y c h  —  a le  n a  c z e ś ć  i s z a c u n e k .

J e d e n  z  w ie lu

Słódź Twoje życie!

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  2 1 s ty c z n ia 1 9 2 7  r .

— Posiedzenie Bady Miejskiej. Na o s ta -  
tn ie m  p o s ie d z e n iu  R a d y M ie jsk ie j w . d . 1 5 s ty ­
c z n ia  s ta w iło  s ię 2 9  r a d n y c h  o ra z  (o p ró c z  p . B u r ­
m is tr z )  a  —  d w ó c h  r a d c ó w  M a g is tra tu . J a k o  p u n k t  
p ie rw s z y  p o rz ą d k u d z ie n n e g o ro z p a tr z o n o  k w e -  
s t ję  w y b o ru n o w e g o p re z y d ju m  —  p o c z e m  w  
w y n ik u  g ło s o w a n ia ta jn e g o  z o s ta l i z a tw ie rd z e n i : 
ja k o  p re z e s  R a d y  —  p . G ra je w s k i ,  ja k o  z a s tę p c a  
p , r a d , M a k o w s k i A n to n i —  ja k o s e k re ta rz  
p . K u rz y ń s k i i ja k o  z a s tę p c a  s e k re ta rz a  —  p . N a ­

ja k o  c z y ś c i i o rz e ź w ie n i —  ( a  z a te m  ja k b y  o d m lo  

d z e n i) w ę d ro w c y —  u d a l iś m y s ię g re m ia ln ie  n a  

k a w ę , p o  s p o ż y c iu , k tó re j p rz e w o d n ic y n a s i p o ­

p ro w a d z il i n a s d o K a te d ry  n a  n a b o ż e ń s tw o . Z ło ­

ż y w s z y  h o łd  B jg u  —  m o g liś m y  ju ż  s p o k o jn ie  z a  

ją ć s ię z w ie d z a n ie m m ia s ta i je g o  z a b y tk ó w  —  

z k tó ry c h  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  u w a g ę z a s 'u g u je  

s ły n n a  f lo re n c k a g a le r ia o b ra z ó w  —  n a jw ię k s z a  

(p o g a le r i i W a ty k a ń sk ie j) ) n a c a ły m ś w ie c ie .  

0  o g ro m ie ty c h s a l —  i o  i lo ś c i o b ra z ó w  m o g ą  

n a s i C z y te ln ic y m ie ć p o ję c ie c h o ć b y  z te g o , ż e  

z w ie d z e n ie  z a le d w ie  je d n e g o  o d d z ia łu  G a le r i i — z a ­

ję ło  n a m  c a łe p rz e d p o łu d n ie .

P o o b ie d z ie p o s z l iśm y z n o w u n a m ia s to  —  

ty m  r a z e m je d n a k c e le m  n a s z y m  b y ł p o m n ik  i  

d o m s ły n n e g o  p o e ty ś re d n io w ie c z a —  D a n te g o . 

K im  b y ł D a n te —  w ie  c h y b a  d z is ia j k a ż d y  w z g lę ­

d n ie  o c z y ta n y  c z ło w ie k . W s z a k ż e o d  c z a s u , ja k  

ś w ia t is tn ie je —  ż a d e n n a ró d n ie w y d a ł je s z c z e  

ta k ie g o  g e n iu s z a f a n ta z j i , ja k im  b y ł o w  s ły n n y  

w ie s z c z w ło s k i . C a le  je g o  n a z w is k o  b rz m i: D a n te  

A d ig h ie r i  —  z n a n y  je d n a k ż e  je s t p rz e w a ż n ie  z  im ie ­

n ia —  D a n te . J e s t o n a u to re m  n a js ły n n ie js z e g o  

p o e m a tu  —  p . t . „ B o s k a K o m e d ja “ , k tó ry  m u  d a l  

n ie ś m ie r te ln ą  s ła w ę  —  n ie l ic z ą c c a łe j m a s y  d ro ­

b n ie jsz y c h  u tw o ró w  m a ło  z n a n y c h  u  n a s z  p o w o  

d u  s ła b e g o  z a in te re s o w a n ia  s ię p o e z ją , ja k ie  n a s z e  

s p o łe c z e ń s tw o  o s ta tn io  o k a z u je .

M ie js c e m  u ro d z e n ia D a n te g o  b y ła  F lo re n c ja  —  

a  d o m , w  k tó ry m  p o  r a z  p ie rw sz y  p rz y sz ły  w ie s z c z  

u jrz a ł ś w ia t ło  d z ie n n e —  je s t p o  d z iś d z ie ń  p rz e d ­

m io te m  s z c z e g ó ln e j o p ie k i r z ą d u  i c a łe g o n a ro d u .  

O b o k  d o m u  s to i p o m n ik  p o e ty  — - w y k o n a n y  z  c a ­

ły m p ie ty z m e m  —  a w ie lb ic ie le D a n te g o —  p o  

d z iś d z ie ń  z  n ie m ą  c z c ią  z a tr z y m u ją  s ię  z a w s z e  p rz e d  

ty m  z b io re m  p a m ią te k  p o  p o e c ie , (C  d . n .)

N r . 2 7 7 2 8 9 —  5 0 0  d o la ró w  o ra z 1 1 N r . 7 4 8 3 , 
7 7 b 9 , Iu 2 8 5 . 1 7 7 5 5 , N r . 9 2 1 , 5 9 1 5 1 , 6 5 0 8 9 , 6 9 0 2 6 , j 

7 1 6 3 4 , 0 7 0 6 2 0 , 1 7 0 6 4 3 ,1 8 3 8 1 1 , 1 9 1 4 2 3 ,2 3 4 8 8 6 ,  
2 3 6 4 4 6 , 2 5 9 1 8 6 , 2 9 9 8 9 4 , 3 0 8 5 8 2 , 3 2 0 0 5 0 , 3 2 9 0 0 2 ,  
3 3 4 9 7 7 , 8 3 6 2 2 3 ,  4 0 4 1 4 6 , 4 0 4 3 5 0 ,  4 1 4 7 4 9 ,
4 3 4 6 3 6 , 4 3 5 6 3 7 , 4 4 1 8 7 8 , 4 6 5 5 8 5 , - .6 9 1 4 3 , 5 0 6 2 8 0 ,1  

5 0 9 6 6 9 , 5 3 9 1 1 6 , 5 5 0 0 6 2 , 5 5 3 8 7 8 , 6 0 3 5 5 7 , 6 1 7 4 7 4 . 1  
6 2 9 0 4 0 , 6 3 0 0 8 9 ,6 3 8 4 5 1 , 6 9 0 1 3 0 . 7 0 4 7 7 6 , 8 0 3 3 8 6 , j  
(3 7 3 8 3 , 8 8 j 6 5 3 , 9 1 5 8 9 4 , 9 7 2 1 6 9 , 9 7 7 1 1 8 , p o s to i  
d o la ró w .

G d z ie s ą  s z c z ę ś liw i p o s ia d a c z e  w y m ie n io n y c h  
d o la ró w e k ? K to  z p o ś ró d  n ic h  w y c z y ta  o  w y g ra -  j  
n e j n a  ła m a c h  n a s z e g o  p is m a .

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. Rozpre-. 
wa z dnia 8|I. 27. Pan naczelnik Balcerski.

J a n  R u tk o w sk i  z  U c ią ż a o  k ra d z .  u w o ln io n y , |

M a r ia n n a  R u tk o w s k a  .  „  1  d z ie ń  w ię ź .

A n to n i R u tk o w s k i ,  „  u w o ln io n y ,

R o b e r t K n u t  „  „  i  d z ie ń  w ię ź .

A n to n i B ia łk o w s k i z  L ip n ic y  o  k ra d z . 6  d n i w ię ź ., 

A n to n i K w ia tk o w s k i z F ry d ry c h o w a o  k ra d z 6  

d n i w ię ź ., S ta n is ła w  K w ia tk o w s k i z  F ry d ry c h o w a  

o  k ra d z . 6  d n i w ię ź ., F ra n c isz e k K w ia tk o w s k i z  

’ ry d ry c h o w a  o  k ra d z . u w o ln io n y , J a n B ła s z k ie ­

w ic z z W ie ld z ą d z a  o  k ra d z 1 0 z ł g rz y w n y , K ia *  

r a  K re f t, K ró l N o w a w ie ś o  k ra d z . u w o ln io n y , B o

łę c z . W  d a ls z y m c ią g u z a tw ie rd z o n o p ro je k t , 
d o ty c z ą c y p o b ie ra n ia n a r z e c z tu t s a m o rz ą d ^  
d o d a tk u d o p o d a tk u  k o m u n a ln e g o  w  w y s o k o s J -  
2 5  p ro c , o d  p a ń s tw , p o d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  o ra z  
3 0 p ro c , o d c e n y ś w ia d e c tw p rz e m y s ło w y ć h Ł  
i k a r t r e je s tro w a n y c h z a  ro k  1 9 2 7 . P ró c z  te g o | 
u c h w a lo n o p o b ie ra ć o d p o w ie d n ie  k w a n tu m  o c l  
w s z y s tk ic h  p o d a tk ó w , ja k ie  o p ła c a ją  tu te js i  o b y w a .* r  
te le . W p ły n ą ł ró w n ie ż w n io s e k  p . G ra je w s k ie g o ;  
w  s p ra w ie  z n ie s ie n ia  p o d a tk u  o d n ie ru c h o m o śc i

N a s tę p n ie R a d a u c h w a li ła w y p ła c ić p . B u r  
m is tr z o w i o ra z  w s z y s tk im  fu n k c jo n a r iu s z o m  u rz » . 
d ó w  i in s ty tu c y j m ie js k ic h —  5 0 %  ic h  p o b o ró w  
ty tu łe m  je d n o ra z o w e g o  d o d a tk u  ś w ią te c z n e g o  J  
o ra z z a tw ie rd z iła p re te n s je p . S z y m a ń s k ie g o  J  
s u m ie 9 t> z ł ja k o n a le ż n o ś ć z a  ‘k w a te ry  w o js k o - ' 
w y c h  z k o m . k o n tro ln e j .

J a k o  p u n k t 5 - ty  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  —  z a J  
ła tw io n o  k w e s tję  w y b o ru  k o m is j i P o w ia t , d o  w a l. 
k i z a lk o h o liz m e m . J a k o c z ło n k ó w te  
k o m is j i w y b ra n o  p p . r a d n y c h  S z y m a ń s k ie g o , M a  
k o w s k ie g o  i S te in e r ta —  ja k o  ic h  z a s tę p c ó w  
p p . r a d n y c h  P io tro w s k ie g o , ^ z ć z u k ę  i N a s ta . D o  
K o m is j i S z a c u n k o w e j p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  w y . 
b ra n o  n a  o k re s t r z e c h le tn i n a s tę p u ją c y c h  p a n ó w  
r a d n y c h : M a rk u s z e w s k ie g o , S z c z u k ę  i C y rk la f f a  
—  o ra z n a  ic h  z a s tę p c ó w  —  p p . C h w ia łk o w s k ie -  
g o , P a s z o t tę  i K lim a s z k ę . P rz y  te j o k a z j i R a d e  
M ie js k a —  w y ra z iła s w ó j p ro te s t p rz e c iw k o  u c h ­
w a le U rz ę d u  S k a rb o w e g o , m o c ą k tó re j o d d a lo n o ,  
k a n d y d a tu ry  c z ło n k ó w  k o m is j i  d la p o d a tk u  d o c h o ­
d o w e g o  —  z a tw ie rd z o n y c h n a je d n e m  z  p o p rz e p i 
d n ic h  p o s ie d z e ń  R a d y .

W  d a ls z y m  c ią g u  u c h w a lo n o  b u d ż e t d o d a t-  
k o w y (w y ró w n a w c z y ) z a ro k  1 9 2 6 —  o ra z u c h ­
w a lo n o w y p ła c a ć c z ło n k o m  U rz ę d u R o z je m ­
c z e g o  z a  k a ż d e  p o s ie d z e n ie : d la p rz e w o d n ic z ą c e ­
g o  z ł 5 i d la ła w n ik ó w  p o  z ł 4 . —

P ró c z  te g o z a tw ie rd z o n o  p ro je k t w y p ła c e n ie  
1 0 0 z ł —  ty tu łe m je d n o ra z o w e j z a p o m o g i d li 
C ie s z y ń s k ie j M a c ie rz y  b z k o ln e j , o ra z  1 0 0  z ł  —  ty tu  IC  
łe m  ta k ie jż e z a p o m o g i d la  k o ła  f iz y k a ln o -c h e m ij  
c z n e g o  p rz y  tu t. g im n a z ju m  —  n a  z a k u p  p rz y rz ą . 
d ó w  n a u k o w y c h .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  —  d a l­
s z y  c ią g  o b ra d  —  n a  te m a t E le k tro w n i — to c z y ł  
s ię p rz y d rz w ia c h z a m k n ię ty c h —  ja k o ta jn y . 
O k o ło g o d z in y 2 2 m in . 3 0 o o ra d y  z a k o ń c z o n o
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—  i r a d n i z a d o w o le n i z ic h  p rz e b ie g u  —  o p u ś c i*  
l i s a lę  m a g is tr a tu .  j J

— Roczne, Walas zebrasie „Sokołn 
P rz y p o m in a m y  w s z y s tk im  c z ło .ik o m  S o k o ła , ż e  w  
n ie d z ie lę  d . 2 3 b m . w  s a l i h o te lu  p o d  B ia ły m  O r-  
łe m o d b ę d z ie s ię  w a ln e  z e b ra n ie  tu t. „ S o k o ła " z  
n a  k tó re p rz y b ę d z ie s p e c ja ln ie P re z e s  Z a rz ą d u 1  
O k rę g o w e g o  z T o ru n ia . Z e  w z g lę d u  n a  k o n ie c z - i 
n o ś ć  p rz e p ro w a d z e n ia n o w y c h  w y b o ró w  Z a rz ą d u $  
—  u p ra s z a  s ię o  ja k n a j lic z n ie js z e  —  i p u n k tu a ln e c  
p rz y b y c ie .

— Zawody ciężkoatletyczne. R a z  je s z c z e  | 
p rz y p o m in a m y S z a n . O b y w a te ls tw u , ż e  d z iś , w s  
p ią te k  o  g o d z .  8 -e j w ie c z .  w  s a l i  h o te lu  p o d  B ia ły m r  
O rłe m  o d b ę d ą  s ię p o p is y c ię ż k o a t le ty c z n e , u rz ą * ' 
d z o n e  s ta ra n ie m  S to w . M ło d z ie ż y  K a to l . W  p ro *  
g ra m ie s ą  te g o ro d z a ju  n u m e ry , ja k  w a lk i b o k j f 
s e r s k ie , g ię c ie  s z ta b  ż e la z n y c h , ro z b i ja n ie k a m ie - • 
n ia  3 c e n tn a ro w e g o n a  p ie r s ia c h  c z ło w ie k a i t . p . 
M a m y  n a d z ie ję , ż e O b y w a te ls tw o  n a s z e  n ie o d ­
m ó w i s w e g o  p o p a rc ia  s w y m  ro d a k o m  a t le to m  —  j < 
te m b a rd z ie j , ż e w y s tę p u ją c y a t le c i w s z y s c y  p o -  i 1 
c h o d z ą  z  n a s z e g o  m ia s ta .  I '

— Wygrane dolarówki — bex właścicieli I j 

K to  w y g ra ł 4 0 ,0 0 0 d o la ró w ? Z a m ie s z c z a m y  p o n i-1  
ź e j w y k a z o b lig a c j i S e r j i I I p ię c io p ro c e n to w e j | 1 
p re m jo w e j p o ż y c z k i d o la ro w e j w y lo s o w a n y c h  
p o d c z a s c ią g n ie n ia p re m jo w e g o  w  1 9 2 6 r . a  n ie  
p rz e d s ta w io n y c h d o  d n ia  3 b m .

N r . 3 4 1 2 4 8 , k tó ry w y g ra ł 4 0 .0 0 0 d o la ró w
N r . 3 7 3 5 0 4 , k tó ry  w y g ra ł 3 .0 0 0  d o la ró w  N r , I 

N r . 3 5 4 1 1 8 , 4 3 4 6 4 3  i 5 7 3 5 7 1 , k tó re w y g ra ły  p o  I 
.0 0 0  d o la ró w .
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T y tu ł g aze ty

H

N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o cz to w y m :

M ie jsce  
w y d an ia C zas p rzed p ła ty A b o n .

O p ro cen t. 
i m an ipu l.

R a zem

V ^ b H tfilO
n a m iesiąc

laty
1,50 0.19 1,69

;e tę p ro szę d o s tarczy ć m i d o d o m u , a  p rzed p ła tę  śc iąg n ąć  p rzez  lis to n o sza

N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęp z ie p o czto w y m :

T y tu ł g aze ty
M ie jsce  

w y d an ia
C zas p rzed p ła ty A b o n

O p ro cen t.
1 m an ipu l.

R a zem

„G ło s W iitf* mrąbneftto
n a m iesiąc

luty i Dtriee
3,00 088 8,88

G aze tę p ro szę  d o s tarczy ć m i d o d o m u , a p rzed p ła tę śc iąg n ąć p rzez  lis to n o sza
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D w sk ie .| 
ii R ad a l 

to u ch - 
d a lo n o  
d ech o - 1
D o p rze - <

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty:

Z  o d eb ra n ia p o w y ższej su m y k w itu jem y .

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty.

Z  o d eb ra n ia p o w y ższej su m y  k w itu jem y .

d o d a t-  

z u ch - 
o z jeq J  

le zące -

acen ia  
g i d la

Ijla w  G o reck i z R ad o w isk o w y st. k rad z . le śn e j 
la  n ag an ę , Jó  e f K o lan o  zR ad o w isk  o w y st.  k rad z . 
le śn e jin a n ag an ę ,F ran c iszek  P o d o leck i zR ad o w isk  
I) w y st. k rad z . le śn e j n a n ag an ę , W in ck o w sk i Jan  
I  k rad z . 5 ty g . w ięz ien ia :

—  B & csn o ść o sa dn icy  p o w ia tu  W ą b rzesk ieg o! K o ch a - 
L ; R o d acy ! P ra tę n ad  p o p raw ą d o li o sad n ik a m ają s ię  
E u  k o ń co w i d z ięk i zd ro w y m  zap a try w an io m  p . M . R R . 
fc ro f. S tan iew icza , o raz w y so ce w y ro zu m ia łem u  p o g ląd o -  
h ri n a s tan  d ro b n eg o  ro ln ic tw a , n o w o  n azn aczo n eg o W o -  
I jew o d y p . M ło d z ian o w sk ieg o , k tó ry o trzy m aw szy , 7 g ru -  
d n ia  z r . m em o rja ł w ręczo n y p rzeże ran ie o so b iśc ie u zn a ł 

L a k o n ieczn e za rząd zić ry ch łe za ła tw ien ie b o lączek , tra ­
p iący ch n as o d k ilk u  la t i trzy m a jący ch o sad n ik a  w  n ie ­
p ew n o śc i Jed n ak że w id ząc  szczere  ch ęc i W ład z  Z ^ ie rz -  
ch n iczy ch , n ie w o ln o n am  za ło ży ć rąk  b ezczy n n ie . A  w  
id ane j rzeczy  tak s ię  d z iać z iczy n a —  ży c ie  o rg an izacy j­
n e zam ie ra , a w in ę w  tem  m ac ie W y  —  B rac ia  O sad n i­
cy  p rzez S w ą o p iesza ło ść , g n u śn o ść , n iez ro zu m ien ie , o -

i n asza o rg an izac ja Ź . U . 
ży w e p o trzeb u je zas iłk u , a  ty m  zasiłk iem

-  p o k a rm em  są zan ied b an e  p rzez  w ie lu , w ie lu  o sad n ik ó w  
i n ie o p łacan e sk ład k i cz ło n k u W b k ie . D z.śk ied y  jak  w sp o -  

k u ś ro d k ó w , o rg an izac ja u p ad a .
K o ch an i R o d acy w zy w am  w rs d o ap e lu , czas  ju ż

i tą cy ćh g d y ż b ez t g o d a lsza p iaca u s tan ie ." W y d a łem  
ju ż p o w ażn e k w o ty  z w łasn y ch  fu n d u szó w  p o św ięca jąc - 
ró w n o cześn ie b ez in te re so w n ie sw ą p racę . D łu że j w y d a ­
w ać w łasn y ch p ien ięd zy  ju ż n ie m o g ę —  i w y  m u sic io  
ró w n ież p o n ieść jak ie ś o fia ry d la w łasn eg o  i w sp ó ln eg o  
d ob ra . S kłads i jak  w  ro k u zesz ły m  n a leży zeb rać p .
1 0  g r. z m o rg i i p rzed 2 3 s ty czn ia b r. d o s ta rczy ć . K aż-  

' d y  z p p . p rezesó w  k ó t raczy p rzy b y ć d o sek re ta rja tu  
zw iązk u . P o  2 3 b m . w in n a w y jech ać d e l- g c ja d o W o -

I jn ą ak c ję . P raw d a że p o m  ęd zy  n am i tu  T  o w d z ie  is tn ie -

d n ia , <

_ g ó łn e j sp raw y  sp o łeczn e j. W iem y  d o b rze że c ia ło ży ją -  
i y . I ce  p o trzeb A ip u k a rm u tak te ż i n asza o rg an izac ja Z . U . 

:n e rn j.| c ja^ w c p o trzeb u je  
zy rzą -K j  -

H itiie  o p łacan e sk ład k i cz ło n k o w b k ie . D z.śk ied y  jak  w sp o -
- d a l- m n ia łem  trzeb a  s tać n a s traży  ro zp o czę teg o  d z ie ła z b ra -  
r , > k u ś ro d k ó w , o rg an izac ja u p ad a .
co cz |[ K o ch an i R o d acy w zy w am  w ^ s d o ap e lu , czas  ju ż  
ta jn y . M jw y ższy  za jąć s iś zeb ran iem  sk ład ek za leg ły ch  i b ie -  
czo n o ’ * -J -i v ’" * ■ J ‘ ł ----- — -  “ -J -* —

o u śc i*

lw i.” 
że  w

n  O r- 

k o la"  

rząd u jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o , g d z ie  p ro w ad z im y  d a lszą  w sp ó -  
lie cz - 1 M  ak c ję- P raw d a że p o m  ęd zy  n am i tu i o w d z ie  is tn ie -  
‘zad u l e k -’cc ’3 ro b o ta , p ro w ad zo n a d la sk ó łcen ia n as m ięd zy  

। I so b ą ro zd z ie len ia n a g ru p k i jak  to  m a  m ie jsce w  R y ch -  
u a ln e  i n o w ie i in ny ch  m ie jsco w o śc iach .

N iw ecząc sp o is to ść o rg an izacy jn ą . T ak ro zb i-  
I tą i p o zb aw io n ą id e jo w eg o k ie ro w n ic tw a m asę ła tw o  

w y zy sk ać ’ R o b o c ie tak ie j m u s ’m y p o ło ży ć k res , g a rn ąc  
। S ię W szy scy d o P o m o rsk ieg o Z w iązk u O sad n ik ó w R o l-  

...  , zw ar­
ty m  rn u re rn p rzy  sw e j o rg an izac ji Z aw o d o w ej S p o łe -  
czn e il Z g n u śn ta ły ch  i len iw y ch  p o b u d z ić  d o  ży c ia a  roi- 
b itk ów i k rec ia rzy zaw ró c ić z b łęd n e j d ro g i. D ziś n ik t 
fta s n ie o b ro n i sk o ro  sam i so b ie  te j ’b ro n y  n ie  s tw o rzy m y . 
• W ł D zięc io lo w sk i

p rezes .
—  M iesza n k a B o h m a P ie rw sza i n a js ta r- 

aza w  P o lsce , fab ry k a cy k o rji F erd y n an d B o h m et  
C o m p . w  W ło c ław k u , p ro d u k u je o b ecn ie o p ró cz  

cy k o rji n o w y a rty k u ł p o d n azw ą „M ieszan k a  
B o h m a", k tó ry sk ład a s ię  z n a jlep szy ch  su ro w có w  
k aw y , m ięd zy  in n em i ze  s ło d u , z d o m ieszk ą  k aw y  

n a tu ra ln e j. A rty k u ł ten  d z ięk i d o sk o n a łem u  sm a-

izeze

W  ..o ,. O V  W  w co u m av y

a ły m n y ch , s ta jąc  jak jed en m ąż , ram ię p rzy ram ien iu , 

i  rzą»  I 

p ro -  

b o k j 

m ie-  

t. p . 

o d -

po-

ie li  
o n i- 

w  e j * 
y ch  

n ie

ÓW I 

Nr. 

po!

8 3 ,
2 6 , 

8 6 , 

0 2 , 
4 9 , 

3 0 , 

7 4 . 
J6 ,

ch

a -

1 .

F , 
z .

6

k o w i, za le to m o d ży w czy m  i p rzy s tęp n e j cen ie  
szy b k o w ch o d z i w  u ży cie , jak o  u lu b io n y  co d z ien ­
n y n ap ó j n a śn iad an ie . Z azn aczy ć n a leży , że  
„M ieszan k a B o h m a", n ie d z ia ła szk o d liw ie n a  

se rce i n e rw y i d la teg o za leca s ię ją w szy s tk im ,  
k o m u  szk o d z i k aw a z ia rn is ta .

B iG h T o w a rzy stw .
W ą b rzeźn o . B A C Z N O Ś Ć O ch o ta . S tra t 

P o ia rn a . W a ln e ra c  m e zeb ra n ie  O ch o to . S tra ty  

P o ża rn ej o d b ęd iie sią d zisia j w p ią tek  

2 1 b m . o g o d z. 7 w lecz , w sa li p o ­

sied zeń R a d y M iejsk iej.

o  liczn y o d zia ł w szy stk ich cz ło n k ó w  p ro si 
Z A R Z Ą D .

—  W ą b rzeźn o . Z  p o w o d u p rzy p ad a jące j w  d n iu  
2 3 b m . W ieczn e j A d o rac ji W aln e zeb ran ie T o w . K at. 
M to d z  eży P o lsk ie j M ęsk ie j o d b ęd z ie s ię  d o p ie ro  w  n a ­
s tęp n ą n ied z ie lę d n ia 3 0 s ty czn ia 1 9 2 7 r

, G u tó w .*  Z arząd .

W ą b rzetn o . B a czno ść S o k o li  l R o czn e W aln e  
zeb ran ie T o w  G im . S o k ó ł o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę d n ia  
2 3 s ty czn ia  1 9 2 7 r . w  h o te lu  p o u B ia ły m  O rłem  p u n k tu ­
a ln ie o g o d z , 6 -te j w ieczo rem  z n as tęp u jącem  p o rząd k iem  
o b rad :

2 . Z ag a jen ie ,
3 . S tw ie rd zen ie  o b ecn y ch .
4 . P rzy jęc ie n o w y ch  cz ło n k ó w ,
5 . S p raw o zd an ie za rząd u ,
6 . U d z .e len ie ab so lu to rju m  u s tęp u jącem u za rząd o w i,
7 . W y b ó r M arsza lk a , sek re ta rza i 2 ław n ik ó w  

zeb ran ia ,
8 . W y b ó r Z arząd u
9 . U sta len ie b u d że tu  n a ro k 1 9 2 7 .
9 . W o ln e g ło sy

1 1 . Z ak o ń czen ie .

Z w raca s ię u w ag ę S zan . cz ło n k o m  n a u reg u lo w an ie  
za leg ły ch sk ład ek , w  p rzec iw n y m  raz ie trac i s ię p raw o  
cz ło n k i s tw a n a z sad zie o b o w iązu jąceg o  s ta tu tu .

U p rasza s ię o jak n a jliczn ie jszy  u d z ia ł cz ło n k ó w  o raz  
sy m p a ty k ó w  S o k o ła . C zo łem !  Z arząd

—  O n eeh w o . p o w . w ąb rzesk i. W  n ied z ie lę , d n ia  
2 3 . b . m . o g o d z . 3 p o p o ł. o d b ęd z ie s ię w aln e zeb ran ie  
tu te jszeg o T o w . P o w stań có w  i W o jak ó w  w  lo k a lu  d ru h a  
M ag n u szew sk ieg o  w  O rzech ó w k u .

T a rg o w ica m iejsk a z d n . 4 . I .
B y d ło s tad n ik i.

1 . p e łn o m ięs is te , w y ro s łe n a jw y ższe j w arto śc i 
rzeźn e j ............................................................... 1 4 0 —

p e łn o m ięs is te  m ło d sze 1 2 0 —  1 2 1  
m iern ie o d ży w io n e m ło d sze  i d o b rze o d ży w io n e  
s ta rsze ........................................................ 1 6 0— 1 1 0

1 kreww.
a , p e łn o m ięś ., w y tu es . ja łó w k i n a jw y ż. w art, 
rzeźn e j,

P rzeta rg  p rzy m u so w y
C elem  p rzy m u so w eg o  śc iąg n ięc ia za leg ły ch n a leźy to śc i p o d a tk o w y ch  ro zp isu je s ię n i­

n ie jszem  p u b liczn ą u p rzed aż  eg zek u cy jn ie za ję ty ch  ru ch o m o śc i u n iże j p o d an y ch  p ła tn ik ó w :

N a zw isko i im ię  
p ła tn ik a

A d res  
p ła tn ik a

W y szczeg ó ln ien ie  
za ję ty ch p rzed m io tó w D a ta i cza s licy ta cji

S a d o w sk a T eo fila M lew o 2 św in ie w a g i 2  i p ó l ctr . 2 5 . 1 . 2 7 . o  g . 1 1  ip ó łp .p .

W iśn iew sk i R o m a n S iera k ow o sza fa 2 5 . 1 . 2 7 . o g . 1 0  i p ó ł p p .

G a w d zik F ra n ciszek ł» 2 św in ie  w a gi 2 ,8 0 ctn . 2 5 . 1 . 2 7 o g . 1 0 . p . p .

B u ja k  G u sta w ! W . R y ch n o w o 4 św in ie i m a szy n a  
d o szy c ia

2 5 . 1 . 2 7 o g . 1 1 p . p .

K u dła J ó zef C h elm o n ie m a szy n a  d o  szy c ia  
sza fk a d o b ie lizn y , 

lu stro  z  sza fk ą  i k a n a p a

2 6 . 1 . 2 7 . o g . 1 1 . p . p .

P o t  o rsk i A lek sa n d er J a w o rze sza fa i stó ł 2 7 . 1 . 2 7 . o g . 1 0 . p . p .

P lo etz  E m il K sią żk i 5 b u te lek  k o n ja k u 2 7 . 1 2 7 .0  g . 1 1 i p ó łp p .

G o erk e F ry d ery k P łużn ica 4 cen tn a ry ży ta 2 8 . 1 . 2 7 o g . 1 1 p . p .

H o lo d a F elik s O stro w ite 5 cen tn a rów  ży ta 2 9 . 1 . 2 7 . o g . 1 2 . p . p .

R o tzo l H elen a K r. N o w a w ieś k a n a p a 2 9 . 1 . 2 7 . o g . 1 0 . p . p .

K o h lb erg F ry d ery k 99 . sa m o ch ó d 2 9 . 1 . 2 7 . o  g . 1 0  ip ó łp p .

J erzy k o w sk i K . W . G a jew o P a ro w y g a rn itu r  
d o m łó cen ia zb o ża

2 9 . 1 . 2 7 . o g . 1 1 p . p .

H ilczyźsk l S t. Ł o b d o w o 3 k ro w y 3 1 . 1 . 2 7 . o g . 1 1 ip ó łpp

W ą b rzeźn o , 2 0 s ty czn ia 1 9 2 7 r .

Onąd Skarbsv; FoditWv i epiat Skarbowych ■ Wąbneiiiie.

d n ia

b . p e łn o m ięś . w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art, 
rzeźn a , d o la t 7 .......................................... • .
c . s ta rsze w y tu cz . k ro w y , m n .  d o b re m ł. k ro ­
w y i ja łó w k i .................................................
d . m iern ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ....  
e . lich o o d ży w ian e k ro w y  i ja łó w k i ....

Cielęta

a . n a jp rzed n ie jszeg o  o p asu (D o p p e len d a ry ), 
b n a jp rzed n ie jsze c ie 'ę ta tu czn e  
c . ś red n io  tu czo n e c ie lę ta  i n a jp rzed n ie jsze  
ssak i .
d . m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssak i . . . 
e . lich e ssak i

O > C e

O p asy ch lew e jag n ię ta tu czn e  
m ło d sze sk o p y ..............................................

s ta rsze tu czn e i d o b r;e o d ży w io n e jag n ię ta  
o w ce .................................................................

m ern ie  o d ży w io n e sk o p y i o w ce

A  w in ie

a . tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g ży w e j w ag i . . . 
b . p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g , ży w e j 
w ag i ...............................................................
c . p e łn o m ięsis te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ży w e j 
w ag i ............................................................
d . p e łno m ięs iste o d  8 0  d o 1 0 0 k g  ży w e j w ag i 
e . m ięsis te św in ie p o n ad  8 0 k g ,  
f . m ac io ry i p u żn e k as tra ty ................................ i

B a n k P o la k i
p łac ił d n ia 1 9 s ty czn ia  

d o la ry  am ery k ań sk ie  
fu n ty  sz te rlin g i ..........................................

f ian k i szw a jca rsk ie ................................
fran k i fran cu sk ie  . . . . • .....................
g u ld en y  g d ań sk ie ......................................
liry w ło sk ie .............................................

1 4 7 -1 5 0

1 3 0 -1 3 6
-1 1 0

-8 0

1 5 0 -1 5 0

1 4 0 -1 4 4
-1 3 0
-1 2 0

-u o

-1 3 0
1 1 8 — 1 2”

2 1 0 -2 1 2

2 0 4 -2 0 6
1 9 4 - 1 9 8
1 6 8 —  1 9 2

1 7 0 —  2 0 0

8 ,9 4  -
. 4 3 .5 8
. . 1 7 2  9 2

. . . 3 5 .5 8  
. . 1 7 2 ,9 2  

. 3 8 ,7 3

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o " W ąb rzeźn o  
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Jó ze f K u b ick i W ąb rzeźn o .

Przetarg przymusoDy
W e w to rek , d n ia 2 5 . I . 1 9 2 7 r . 

o g o d z in ie 1 0  te j p rzed p o łu d n iem , sp rze ­
d aw an y b ęd z ie n a jw ięce j d a jącem u za  
n a ty ch m iasto w ą zap ła tę g o tó w k ą n a ry n ­

k u o b o k k o śc io ła ew an g e lick ieg o  

w a rszta t  sto la rsk i 
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

p rzy  M ag istrac ie w  W ąb rzeźn ie .

P rzeta rg p rzy m u so w y .
C elem  p rzy m u so w eg o śc iąg n ięc ia za ­

leg ły ch n a leźy to śc i p o d a tk o w y ch  ro zp isu ­
je s ię n in ie jszem  p u b liczn ą sp rzed aż eg ze  
k u cy jn ie za ję ty ch  n iże j p o d an y ch  ru ch o m o ­

śc i n a  d sień  2 6  sty czn ia  1 9 2 7 r . o  g ed z- 
1 0  ej w  K o w a lew ie n a R y n k u

sza fa d o p ien ięd zy . 4 0 cen tn aró w  ży ta , 
2 szsfy , lo b u te lek lik ieru , 1 0 b eczek  

śled zi, ró żn e p rzy b o ry d o p isa n ia , 2 fu ­
zje, 3  k a n a p y , m a szy n a  d o szyc ia ,  leża n k a ,  
stó ł, p iec , k ro w a .

W ą b rzeźno , d n ia 2 0  s ty czn ia 1 9 ^ 7  r . 

U rza l S la rb o w y P o d a itó ®  i O p h t S iam ijch  
w  W ą b rztźn ie

P o szu k u je  s ię  o d  za raz  
k u p u a lu a d z ie rżaw y  

d o m u  
aru i stalslą

w  W ąb rzeźn ie lu b o k o ­
licy  ew  w  zam ian  za m o ­
je  g o sp o d a rstw o  w  p o b li­
żu W ąb rzeźn a . Z g ło si, 
d o ek sp . G ło su W ąb rz .

Jftihl i ’Restauracja
p o d

T w o rzą ca  się

d ęta i sm y czk o w a
p o szu k u je zd o ln y ch i m u zy k a ln y ch  u czn i 

d o la t 1 7 .

Z g ło szen ia p iśm ien n e lu b o so b is te w  k an c .

o rk ie s try , k tó ra n a raz ie zn ajd u je s ię w  

d o m u p . M ak o w sk ieg o u l. K o śc iu szk i.

Diieimle 

flaki 
p o  p o lsk u , N o g i  z  k a  
p u stą , k iszka w ła ­

sn eg o  w y ro b u  

Fr. SziiDsnsU
Rynek Tel. S



W Ó D K I -  L IK I  S  

S to ło w a  —  S ta r k a  —  Ż y tn io  

B a n a n  —  M o r e ló w k a  

G r a n d  C a r d in a l —  C o r d ia l I

- K O N IA K I KJIHGFEDCBA
' V . S . O . P .  

J ^ W Iw s z o w y  —  R e s . S p e c ia le  

W frriak M ó d ic in a l —  W in ia k i m ie s z a n e

ZAKŁADY P R Z E M Y S Ł O W E  W IN K E L H A U S E N 'T O W . A K C .  S T A R O G A R D  -  P O M O R Z E  YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA/Z A L . 1 8 ^ 6 .

1 8 1 6

D K aatz, in s ta la to r 
W ąb rzeźn o B ern a rd a 1 .

B at’d ’. to M to ^ e  
ogn iw a su ch e, m o  
k ro , b aterje an od o­
w e n ajlep szej jak o ­

ści p o leca  

„O G N IW O 11 
W y tw . E l m . G alw .

T oruń  
u l. S zero k a 4 6 . T ri. 7 1 1

Buhajki 
garod ow e d o  ch ow u  

2 —  4 tygod n iow e  

m a n a sp rzed aż

: J d a je lą  ’ś ć  Z a j t iM
p o  w . W ąb rzeźn o

S o z p o ^ s z e c h n i 'jc ’e  

.G h s  U Z ą b r z fs k P

D zieln ego  

hlnilzieja 
p o szu k u je o d  1 k w ie ­

tn ia 1 9 2 7 r . 

m a  ję ta . K a r k o d a

Hliedzizny
p ieo d o łazien k i

j  ABY MIEĆ SMACZNĄ 

KAWĘ, NALEŻY 

UŻYWAĆ DO NIEJ

DOMIESZKĘ

BOHMA
ZNANĄ OD 111 LAT

G w  p ^ i z a d o w o lo n y
z  d o ty c h c  a s n w e g o  s p o s o b u  p r a n ia  

b ir l i 'n > ?  C z y  p a n i z a u w a ż y ła  ż e  p  » •  
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